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Socjaliści a żydzi.
Lwów d. 31 maroa.

Nasi sooyaliśoi demaskują się ooraz bar* 
dziej. Wódz ioh Daszyński w licznych prze­
mówieniach swoioh kandydackich we Lw o­
wie do żydów i zżydziałyoh ohrześoij m wy­
znał otwarcie, i** jeat szczerym przy. aoiełem 
żydów, z ł . co w zanjjrn usłyszał z ust adwo 
kata Asokkenazego czułe oświadczenie miło­
ści: „tysiące serc żydowskich bije dla ciebie 
mistrzu".

Socyaliści oałem swem zachowywaniem 
się poc'czas kandydowania swego wodza do­
wiedli, że są tem, ozem ich przed kilku laty 
nazwał chłop Sza^jr: „szajką żydowską " Ta 
nazwa już im odjętą nie będzie i być nie 
powinna. Wszelkie wybiegi i najuroczystsze 
zapewnienia, że „sooyaliśoi dążą do wyzwo­
lenia rob“ tn: ów bez różnioy narodowośoi, 
rasy i płoi z- ekonomicznej niewoli" wszystkie 
obliozen.a towarzysza Daszyńskiego, że ży­
dzi 8<.ano* .ą tylko 12 prooent ogólnej oyfy 
sooyalistów, nic tu nie pomocą. Widoozna aż 
nadto wszystkim, którzy patrzeć chcą, że so- 
oyaliśoi nasi poszli w służbę rasy żydow­
skiej. Żydzi, jak głos powszechny niesie, za­
silają ioh kasy, żydzi redagują ioh pisemka, 
szozująo z iśoie żydowską zjadliwośoią prze­
ciw księżom i wszystkiemu, oo katoliokie. Ży­
dzi agitują i rej wodzą na zebraniach jak 
n. p Haeoker na konferenoyi przemyskiej 8 
i 9 grudnia z r., żydzi dostarozają głównego 
kontyngentu do przsdwyborozyoh zgroma­
dzeń, żydzi wreszcie głosują w większsj po­
łowie na kandydata sooyalistyoznego — a 
równooześnie oi sami żydzi trzymają, jak 
trzymali dotąd w „ekonomioznej niewoli" 
robotnika, rzemieślnika i drobnego przemy­
słowca, bez względu na to, ozy on sooyal 
stą, ozy przyj aźniakiem, Łabajem ozy Jezui­
tą ozy żaduyn z nioh.

Z  tego małżeństwa sooyalizmu z rasą 
żydowską nie może się urodzić nio zdrowego 
jeno potworek-kaleka, którego dni krótkie 
a niesławne w swej nienawiśoi klasowej. So- 
oyaliśoi tego nie rozumieją, a gdy się im tłu- 
jtaczy, zrozumieć nie ohoą, że tym żydom 
bratająoym się z nimi, nie chodzi bynajmniej 
i nie moż  ̂ ohodzió o „wyzwolenie ludu robo­
czego z ekonomioznej niewoli", bo w takim 
razie oni pierwsi, jako kapitaliśoi, fabrykan- 
oi, hurtowni kupoy, kamieniozni właśo ciele, 
wreszoie jako karozmarze i lichwiarze musie­
liby pozwolić „odebraó sobie środki produk- 
jy i i oddać na własność oałemu narodowi" — 
że więc muszą mieć i mają swoje własne ko* 
rzyśoi i wyłąozne cele na oku.

A  jakie? Nie należę do antysemitów, o- 
sobiśoie od żydów nie doznałem żadnej przy- 
krośoi i sam świadomie nie wyrządziłem im 
żadnej, ale od lat wielu studyuję społeozne 
stosunki w Galioyi, a więo i stosunek żydów

do ohrześoijan. Otóż przyszedłem do przeko­
nania, że po obn stronaoh znajdnje się pe­
wien procent lndzi rozsądnyoh i wyrozumia- 
łyoh, który ani rasowej ani antysemiokiej 
nienawiśoi nie podziela, owszem nią się brzy­
dzi, ale daleko większy procent tych, którzy 
jej hołdują, a największy takich, u któryoh 
ta nienawiść drzemie, budzi «uę dopiero przy 
podnieoie zewnętrzne* rozwija i potężnieje, 

j Socyalizm jest w gruncie rzeczy sektę 
a. ti. hrześcijańską, cawskrós materyalistyozuą 
i ateućzowską. Bebel na sesyi niem ieok.go 

| parlamentu w Berlinie 31 grudnia 1887 roku,
; wyraźnie powiedział: „Die Sooialdemokrutie
! ist ihrein Wesen nach atheist soh, erstrebt 

auf dem, was mac das rei gióese Gebieth 
nenut, den A 'heismna". Gotajskiego prcgramu 
ucnwała: „Religia jest rzeozą prywatną ka­
żdego" służy tylko za maskę istotnego ateu- 
szostwa i jest czelnym aktem obłudy do tego 
stopnia, że na kongresie partyi w Halli de­
putowany heidelberski dr. Riidt domagał się 
zniesienia tej uchwały „ażeby partyą s ą oa 
zarzutu obłudy oohronió, gdyż socyalizm de­
mokratyczny odrzuoa w zasadzie wszelką 
wiarę dogmatyczną, jako źródło duchowej 
niewoli i potężną przeszkodą w walce wy­
swobodzenia proletaryatu — zwaloza zaś ka­
żdy kościół, który na podstawie dogmatów 
wiary przeoiw sooyalnemu i politycznemu 
wyswobodzeniu klasy robotniozej wystę­
puje".

Oparł się temu delegat meklembursko- 
szlezwioki, długoletni agitator sooyalny mię­
dzy ludem, dowodząo, że sooyalista nie ko- 
nieoznie musi być ateuszem, a występuj ąo z 
ateizmem otwaroie wobeo ludnośoi wierzącej 
i pobożnej, może narazić się na kije, albo 
popsuć oałą sprawę. Nieoh więo ten para­
graf: „religia jest rzeozą prywatną każdego" 
pozostanie. I został — i nasi socyaliści po­
krywają tym płaszczykiem obłudy swoje nie­
dowiarstwo i swój fanatyzm antikatolioki, 
właśnie to niedowiarstwo i ten fanatyzm 
antykatolicki są punktem styoznym i mo­
mentem zarazem psychicznym sojuszu so­
oyalistów z żydami.

I między nimi bowiem, między żydami, 
zwłaszcza tak zwanymi niemieckimi, postę­
powymi, emanoypowanymi jest zastęp niedo­
wiarków, drwiąoyoh zarówno z Jehowy i M oj­
żesza, jak z Chrystusa i papieża, ścigająoyoh 
nas katolików z podwójnym fanatyzmem, bo 
niedowiarka żyda i żyda rozgoryozonego na 
ohrześoij e n reminisoenoyami wielowiekowego 
poniżenia i pogardy, jakiej do niedawna 
„niewierni żydzi" jak ioh w publicznych 
aktaoh nazywano w państwaoh i społeczeń­
stwach ohrześoij ańskioh, doznawali, szukają- 
oego teraz na nas odwetu.

Dla takioh żydów naturalnym sojuszni­
kiem jest każda sekta niedowiarków a więo 
i uooyalizm, stek wszystkich herezyj naraz, 
jak słusznie p wiedział biskup Łobos, łączą

się więo i bratają z sooyalistami dlatego, aby 
swe rasowej nieohęoi do imienia chrześcijań­
skiego zadośó uozynió, nie zaś aby lud robo- 
ozy z niewoli ekonomioznej wyswobodzić i 
uszozęśliwió. To pierwszy motyw.

Jest i drugi: instynkt zachowa wozy, 
który posiadali żydzi zawsze w bardzo wy­
sokim stopniu i wyrobili go w sobie do za­
dziwiającej dosko Jośoi; nazywamy go p o ­
spolicie „sprytem żydowskim®. Gdy się so- 
oyalizm począł w Galicyi krzewić około r. 
1883, a bardziej jeszcze koło 1892 pod zna 
nem hasłem : „prywatna własność jest kra­
dzieżą* i zapowiedział wojnę „wyzyskiwa­
czom" roboczego ludu, zrozumieli żydzi, że 
jeżeli k o, to „oni są tymi „wyzyskiwaozami" 
że więo bezpieczniej dla nioh mieć sooyali 
stów za sobą, aniżeli przeoiw sobie i dalejże 
stroić zaczęli umizgi do nioh, bratać się z 
nimi, narzuoaó się im na agitatorów, reżyse­
rów, redaktorów i na dobrodziejów. I  oto 
zjawisko oiekawe: żydzi „pijawki i pająki 
ludu® obok robotników katoliókioh wyśpie­
wują oo gardła stanie: „Krew naszą długo
leją katy — wciąż płyną ludu gorżkie łzy — 
precz z zdzieroami" Fonr>’oznośoi tego zjawi­
ska i gospodarl i żydowskiej w „Siłach" i 
kółkaoL towarzyszy znieść nie mogło wielu 
rozsądniejszych sooyalistów i wystąpiło z 
partyi. Oi, którzy pozostali, dziwnie naiwni 
ozy przewrotni, wierzą w szozerośó przyjaźni 
i sojusz z żydami, albo udają, że wierzą i 
zamykają oozy na żydowskie oszustwa i wy­
zyski, na rozpijanie i demoralizowanie robo- 
ozego ludu przez szynkarzy żydowskioh i ob­
dzieranie go „do koszuli" przez liohwiarzy— 
zamykają oozy i milozą.

Tego właśnie chcieli żydzi, przystępując 
do sojuszu z sooyalistami, aby w dzienni­
kach i na zebraniach sooyalnyoh nie mówio­
no o nioh, nie zajmowano ‘ się nimi i nie po­
wstawano na ioh szaohrajstwa i wyzyski i 
a ly  tem bardziej odwrócić od siebie uwagę 
sooyalistów, woi męli się do redakoyi Naprzo­
du i inuyoh pisemek sooyaluyoh i tam pu- 
szozająo folgę żydowskiej nienawiśoi, szozują 
niemądryoh sooyalistów i lud roboozy prze­
oiw księżom, szlaohoie, urzędom i każdemu, 
kto nie śpiewa na ioh nutę żydowsko-so- 
oyalną.

Zawierając sojusz z sooyalistami, żydzi 
osiągnęli jeszoze korzyść inną. Oto antysemi­
tyzm od lat kilku stał się dla nioh aroynie 
wygodnym i gdyby w całej monarchii rozwi­
nął się i postępował z równym zapałem i 
ohyżośoią jak np. we Wiedniu, stałby się dla 
nioh wprost niebezpiecznym. Antysemici skła­
dają się przeważnie z ludzi umiarkowanyoh 
zasad, mniej lub więcej majętnyoh, lub pra- 
guąoyoh uozoiwą praoą dorobić się znośnej 
egzystenoyi. Ludzie oi w pismach antysemi­
ckich zwraoają uwagę opinii publicznej na 
żydów, a że tego oni nie lubią i w wielu wy- 
padkaoh bardzo sobie tego nie życzą, więo

żeby odwrócić od siebie uwagę opinii publi­
cznej, wypuszczają na antysemitów sforę sooya­
listów, ludzi antyarohistyoznyoh zasad,pragną- 
oyoh wzbogacić się przemianą prywatnej wła­
sności na wsp ólną, a więc i aa swoją, praco­
wać jak  najmniej a obfitować we wszystko 
jak najszerzej. Wypuszczają ich tedy na an­
tysemitów, szczująo i podjudza]ąc ohrześci- 
jan przeciw chrześoijanom; niech się gryzą 
między sobą, to żydów zostawią w spokoju; 
niech uwaga opinii publicznej zwróci się na 
nich, nieoh ona zajmie się ioh walką, to o 
żydaoh zapomni. Oto rachuba żydowska, oto 
dalszy motyw sojuszu żydów z sooyalistami.

Nie przeczę, że oprócz tych ogólnyoh 
motywów sojuszu żydowsko-sooyalnego, w 
wielu wypadkach grają rolę jeszoze liczne 
osobiste względy i rachuby. Biedni żydzi idą 
do „Brtidenioiikeit" w nadziei polepszenia 
swej doli, wyemancypowania się z pod pre- 
syi kahału; inteligentni i zamożniejsi zapi­
sują się do sooyalistów lub bawią się w ioh 
protektorów w nadziei, że kiedyś przy ioh 
pomooy przejdą przy wyborach do rady 
miejskiej, sejmu lub rady państwa. Znajdzie 
się i taki, który dla fantazyi lub z próżności 
zabawia się w socyalistę — ale żaden z nioh, 
twierdzić to można na pewno, nie myśli na 
seryo o „wyswobodzeniu ludu roboczego z e- 
konomioznej niewoli". W ;zysoy i każdy przy 
ogniu sooyalistów piecze swoją pieozeń dla 
siebie i swoich i śmieje się w duchu z na- 
iwnośoi sooyalistów.

Dzięki temu sojuszowi żydów z sooyali­
stami stało się, że u nas k w e s t y a  sooy- 
a 1 na j e s t  w ł a ś o i w i e  k w e s t y ą  ż y d o w ­
ską,  tak, że kto popiera sooyalistów, służy 
sprawie żydowskiej, a kto ohoe zwalozaó pre- 
ponderanoyę żydowską, zwalozaó musi socy- 
alistów. Dla ozego? Rzecz bardzo prosta. Ży­
dzi przewyższają sprytem, inteligenoyą, ener­
gią swoioh towarzyszy ohrześoij ańskioh, z na­
tury więo rzeozy wynika, że stanowią prze­
wagę, napawają ioh swoją rasową nienawiścią 
do wszystkiego, oo nie sooyalistą i nie ż j dem, 
rej wodzą w klasowej waloe sooyalizmu, 
kierują nią wedle celów swoioh i widoków i 
wyzyskują ją  dla siebie. Towarzysze ohrześ* 
oijańsoy są nie tylko baranem, którego wełnę 
strzygą towarzysze żydzi i obracają na swój 
pożytek, leoz i taranem, którym żydzi tłuką 
mury chrześcijańskie i społeczeństwa i  po­
rządku i są tym szańcem, z poza którego ży­
dzi puszczają jadowite strzały na katolicyzm.

Prawdziwą usługę sooyalistom odda ten, 
kto im oozy na to nowe wyzyskiwanie ioh 
przez źydowstwo otworzy i od arcyzgubnego 
sojuszu z żydami odwiedzie. Od razu, gro­
madnie, dokonać się tego nie da, ale poje- 
dyńozo, romadkami. Nawrócenia a raozej
odwrócenia tego nie d >każą księża, bo sooyali- 
śoi ku nim uprzedzeni, z góry odtrąoą choćby 
najsłuszniejsze uwagi i najzbawienniejsze 
przest ogi, ale dokaże tego inteligenoyą świe­

cka, byle wyszła raz z swej gnuśnej bez- 
ozynnośoi i rozumną perswazyą, wpływem, 
jakie je j towarzyskie i społeozne stosunki na­
dają, spróbowała odwieść i odwiodła chrze­
ścijańskich towarzyszy od poniżającego ioh 
sojuszu z żydami. Wtenozas zniknęłaby a 
przynajmniej zmniejszyłaby się znacznie nie­
nawiść klasowa, która dzieli i burzy a którą 
podsycają żydzi i znalazłoy się łatwiej spo­
sób porozumienia się klas praouj ąoyoh z słu- 
abodawoam

Z bieżącej chwili.
!,wów d. 31 marca.

W toku wojny południowo-afrykańskiej 
zaohodziły pomyślne to niepomyślne dla Boe- 
rów wypadki, którym jakoś trudno było da­
wać wiarę — a sprawdzały się. Do takioh na­
leży zgon j e n e r a ł a  J o u b e r t a ,  naczel­
nego wodza Transyaalozyków. Wszak już nie­
raz głosiły angielskie telegramy o jego na­
głej śmierci, pod Colenso miał być rannym 
ale był to jego  imiennik, major Joubert. Dzi­
siaj niema już wątpliwośoi. Joubert nie żyje 
i śmierć spadła prawie nagle — jeszoze w 
niedzielę był w kościele na nabożeństwie, a 
we wtorek tuż przed półnooą rozstał się ce 
światem, jak słychać-, wskutek ostrego zapa­
lenia nerek — właśnie w chwili, gdy peru- 
ozając granioę natalsko-transyaalską innemu 
wodzowi, miał objąć uaozelną komendę wszy­
stkich sił boerskiob, i ułożył już plau opera- 
oyjny. Strata Jouberta może na szali wojen­
nej zaważyć daleko więcej, niż wzięoie do nie­
woli Cronjego.

Ale dopóki płonie gorąca wiara w Boga 
w piersiach Boerów, dopóty nie upadną oni 
na duchu, i można zaufać słowu Krfigera, że 
walka nie ustanie, i można być pewnym, iż 
z pzzekonania mówił, że skońozy się zwyoię- 
stwem Boerów. Anglicy byli już pewni, że 
armia ioh jeszoze chyba tylko pod Pretoryą 
napotka opór rzeczywisty, ale dzisiaj rozoza- 
rowani przyznają, że Boerzy dalej walczą. 
K i t o h e n e r o w i  jakoś nie bardzo się wi< - 
dzie, a słynny F r e n o h  musi donosić, że O li- 
y i e r  i G r o b l e r  maszerują w 6.000 od Ka- 
plandu ua północ, aby się połąozyó z Trans- 
yąalozykami. A  przecie tak natarozywie ści­
gał Oliyiera, i jak angielskie telegramy za­
pewniały, już go był osaozył.

R  o b e r t s stoi oiągle pod Bloemfontein, 
oo wedle Timesa jest absolutnie konieoznem 
ze względów ostrożności wojenne.. „Mamy bo­
wiem rozpooząó nowy okres wojny, a nasza 
główna linia komunikacyjna idzie dopiero oo 
zajętym terenem nieprzyjacielskim. Dalej, o- 
statnie nasze sukcesy zużyły muóstwo koni 
Ruszymy naprzód z początkiem zimy połu­
dniowo-afrykańskiej, i musimy myśleć, jak 
się obronić skutkom pierwszego mrozu u kor 
Nie woluo też zaniedbywać zdrowotnego sta-

Geoiges Mareschal de Biódre.
 M

(Ciąg Jalszjr i ^

Zdziwiona byłam raptownym zwrotem, 
niby zmiana dekoraoyi, ale markiza jest oso- 
bi zdolną do nagłyoh pootanowień. Zrozu­
miała zapewne, że ohoąo zaohowaó przywią 
--śnie syna, należy spiesznie działać — wie­
działa również, że nagłe pogodzenie zatrze 
w pamięoi zakoohanyoh je j dawną nieohęó. 
Mówiła więo do Simony seęd#oznie jak nie­
gdyś, zanim opanowała ją  ąmbioya ożenienia 
bogato Jakóba. Ozuła swoją mesnkawiedliwość 

laposnanie, jakiemu to miłe i koohająoe 
iziecko uległo. Markiza zwyoiężona słody o są 

tkliwośoią Simony umiała wynagrodzić z 
wdziękiem wyrządzoną krzywdę. Opowiadała 
limonie, ja łyM uaa^w ią zaszłe nieporozuzr’e- 
lia międ^HBl@™ ^Pitq|Łvertem,prosiła jej, 
i,by zeohff jl-  Kej przyszłe od-
riedzitn^Bąi flj W wwm łiiGpwej najdroższej 
►rzy e przyjmuje Si-

aś nu, wiedząo jak 
k ]śó i radość, rzuoiła się

matki, I  tak pozostały

długo w serdeozuym uścisku. Markiza nie 
spieszyła się z powrotem.

Znudzona długiem bezozynnem siedze­
niem w gąszozu, zaozęłam się rozglądać w o- 
knło. Obok mnie, rosły różowe wysokie wrzosy 
liliowe i różowe wrzosy, nęciły mnie, zaczę­
łam je  rwaó, a ohoąo dodać do mego bukie­
tu kwiat morwy, pokłułam sobie ręce i nie­
bacznie zaozepiłam suknie na kolcaoh.

Poruszyłam gałęźmi, szelest ten zwróoił 
uwagę na mnie. Uwolniwszy się z przytrzy­
maj ąoyoh mnie więzów, ze szkodą mej aukni 
ohoiałam się chyłkiem wydostać jak uoieka 
jąoa przepiórka, gdy Simona zawołała:

— Tam ktoś jestl
Suknia moja nie miała już nio do stra­

cenia, zatem bez obawy woisnęłam się w żywo­
płot strzegąc od zatraty swoioh wrzciów, nie 
ruszałam się w nadzieji.źe mnie nie zobaczą, 
ale pani de 8aint-Lireux zbliżyła się do mnie 
i zanim głębiej ukryć się mogłam, rozsunęła 
gałęzie. Zmięszana, że mnie odkryto, ale od­
zyskawszy szybko pewność siebie, wyszłam 
ze swej kryjówki z włosami w nieładzie i su­
knią w strzępaoh, ale poważna i etykietalna. 
Zbliżyłam się do markizy i składająo je j głę­
boki dworski ukłon, podałam je j wiązankę 
leśnego kwieoia.

— Raoz pani przyjąć kwiaty, które dla 
oiebie zebrałam 1

Markiza nie okazująo zdziwienia, przy­
jęła uprzejmie ofiarowane zielska, jakby to 
były egzotyozne w salonie podane kwiaty, a 
wskazując na Simonę, powiedziała:

— Bernadetto, pozwól, źd oi przedstawię 
narzeozoną mego syna.

Miałam ochotę oznajmić, że wiem o tem

od dawna, ale powiedzenie to byłoby utru­
dniło jeszoze i tak nie zbyt łatwą sytuaoyą 
ratowaną jedynie taktem markizy.

W zrozumieniu, że objawy demonstra- 
oyjne w takim razie stają się konieczne, rzu- 
oiłam się w objęcia mojej siostrzenicy.

O jak  błogosławione są pooałunki w 
ohwili, gdy się nie wie oo mówić.

Gdy się nie wie oo mówić w obecności 
markizy, ale po je j odejściu nastąpił wylew 
obopólnych wynurzeń. Nieoh żyje szozęśoie, 
moja ' ;mono kochana, masz już wreszoie swego 
ukoohanego Jakóba 1 Bądźcie szczęśliwi, bądź- 
oie szczęśliwi!

XIV.
Na drugi dzień rano prasowałam ko­

szulki Pameli w praozkarni, znajdującej oię 
na drugiem ] 3trze, prawie pod strychem. De­
ska, na której prasowałam, stała pod okien­
kiem, umieszozonem w poddasza, stamtąd 
był rozległy widok na pola, łąki i las w Mont- 
yeroie. Wziąwszy żelazko z pieoyka zbliżyłam 
go do twarzy. O ! niezbyt blisko, wolę spalió 
koszulki Pameli aniżeli osmalić puszek, okry- 
wająoy moją twarzyozkę, a ozyniąey mnie 
podobną do dojrzałej brzoskwini. Zbliżyłam 
więo żelazko do twarzy, ale szybko odstawi • 
łam je  i skoczyłam do okna, zasłaniając się 
nieco firanką, aby widzieć a nie byó widzia­
ną. Jakób trzymająo kapelusz w ręku ze 
wzburzoną fryzurą biegł, przeskakuj ąo rowy, 
do Glioinne. Opuszozająo ścieżkę, biegł wzdłuż 
zoranego pola, sądząo w niecierpliwości, że 
tem skróoi sobie drogę, Musiał mieć ooś bar­
dzo ważnego do powiedzenia, kiedy urządzał

formalne wyścigi na tak mało łagodnym te­
renie.

Jakób dyszał ciężko, zmęozouy biegiem 
po błotnistej roli, buciki miał obłooone a był 
w tem samem myśliwskiem ubraniu 00 dnia 
wczorajszego. Cóż się stało? Czy ogień wy- 
baohł w Montyeroie a Gilberta nie ma? 
Otworzywszy okno, wyohyliłam się. Zobaozy- 
łam Jukóba, rtojąoego przed furtką sadu. 
Oglądał się na wszystkie strony, a przeko­
nawszy się, że go nikt nie widzi, wszedł o- 
strożnie niby zakradający się złodziej, Od­
skoczyłam szybko w głąb stryohu, a wychy­
liwszy się drugiem okienkiem szpiegowałam 
dalej.

Jakób posuwał się zwolna tuż pod mu- 
rem, gdzie pięły się złotawe winogrona, co- 
dzień przeze mnie rwane na deser. Cóż za 
zbrodnię popełnił, że się tak obawia spot­
kania ?

O... rzuoił się teraz w gąszoz — nie chce, 
aby go mama zobaozyła, wie dobrze, że go 
nie ohoe teraz przyjmować. Co za odwaga, 
jak to miłość zmienia.

Przekonawszy się, że w parku nie spotka 
nikogo, przebiegł go szybko, a przeskoczyw­
szy otwarte okno na korytarzu znalazł się na 
sohodaoh. Usłyszałam jak  wchodził cichutko 
do naszego pokoju, gdzie przed ohwilą zosta­
wiłam Simouę, oddaną marzeniom.

Co się stać mogło ? Czy markiza zmie­
niła zdanie, a Jakób chciał porwać Simonę ? 
Przerażona odpowiedzialnością, do jakiej się 
poozuwałam — a także, muszę to przyznać, 
wiedziona oiekawośoią — zbiegłam ze scho­
dów i wpadłam, niby huragan, do pokoju.

0  zgrozo 1 Jakób oałował Simonę, rze- 
ozywiśoie całował!...

— Nie wstydźoie się! Teraz podobno 
taki zwyozaj, że się całuje młode dziewczęta 
w biały dzień, w ioh własnym pokoju!

— Ależ naturalnie ! — odparł Jakób, nie 
traoąo przytomności umysłu.

1 objąwszy mnie w pół wyoałowywał 
także.

— Mogę przecież pooałowaó moją oiooię, 
moją kochaną oiooię — wołał.

Wyskakiwał na środku pokoju, jakby 
tknięty szałem, wyśpiewuj ąo na wszystkie 
możliwe tony :

— Mama pozwoliła! Mama Dozwoliła!
— Cóż mama pozwoliła ? — zapytałam, 

aby się od niego o wszystkiem dowiedzieć.
— Mama pozwoliła! Żenię się z Simoną, 

z moją najpiękniejszą Simoną! Mama prosić 
będzie o je j rękę, kiedy tylko zeohoę! A  ja  
ohoę zaraz, w tej ohwili !...

I znowu wyskakiwał, porwał mnie i Si­
monę, zmuszając nas do tańozenia z nim
razem.

Wyrwałam się prędko.
— Mości Jakóbie, nie powiedziałeś nam 

nio nowego ! wiedziałyśmy już o tem wszy­
stkiem !

— Jakże to może byó? — zawołąf zdzi­
wiony. — Mama była tu przede mną?... A h ! 
gdybym był wiedział!... Nie spałem oałą noo 
zerwałem się o piątej rano, w pospiechu 
wziąłem myśliwskie ubranie, na buoikaoh 
mam nawet wozorajsze b ło to !... ohoiałem 
pierwszy oznajmić radośną nowinę!

(C. d. n.)

ńy* fc ulry trzcinowe, torby i  uradzeniem i bez, pledy etc. i ; mapzy n E. Mackjsfciego
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nu wojska; byłoby to samobójstwem pędzić 
żołnierzy naprzód bez ubiorów zimowych.“

Prywatne doniesienia angielskie nie u- 
krywają, że choroby srodze dziesiątkują An­
glików, że całe pułki nie są zdolne do służby, 
a na dobitek pojawia się zaraza między koń­
mi, zwłaszoza tymi, które niedawno przysłano 
z Anglii jako remonty.

Wiadomośoi kapstadzkie mówią o pobi- 
oiu Anglików d. 28 bm. pod Warrentorem, 
zaozem też odsieoz Mafekingu nie tak prędko 
nastąpi, jak się spodziewano. Nadeszły dzi­
siaj telegram angielski donosi nawet, że An- 
glioy zmuszeni byli oofnąó się daleko i o- 
kopać.

Beri. Tageilatt podaje obszernie treśó 
berneńskiego wyroku polubownego w sprawie 
D e  l a g o  a. Portugalia ma Stanom Zjedn. i 
Anglii wypłacić, opróoz uiszozonej już a eon- 
to sumy 28.000 ft. st., sumę 15,314.000 fran­
ków waluty szwajcarski j  wraz z procentem 
5 od d. 15 czerwoa 1882. Suma ta ma być 
użytą na zaspokojenie obligaoyonaryuszów 
kolei D e l a g o a p l a n  podziału mają - ułożyć 
lamei itromy powodowe. Termin wypłaty 
odszkodowania jest wedle zapisu polubowne­
go oznaozony na sześć miesięoy po wydaniu 
wyroku. Obrady sądu polubownego trwały 
dziesięć lat i to jeszoze sąd powiada w 1 ar­
tykule wyroku, że odrzuca wszystkie wnioski 
względem uzupełnienia ankiety i że nie od­
dziela wyroku w spmw-e głównej od wyro­
ku. dotycząoego ziem, nadanyoh konsoroyum 
po obu stronaoh kolei.

Anglia, jak  nam donosi telegram nie 
jest zadowolona z tego wyroku i niemal od­
mawia mu prawomoonośoi. Czy dlatego, że 
obok Anglii, a właśoiwie przed nią, wyrok 
poste wił Stany Zjednoozone ? J. k wiemy, 
pragnie Anglia wypłacić całą .urnę odszkodo­
wania, biorąo w zastaw zatokę Deiagoa aż 
do zwrotu tej sumy przez Portugalię. W Ber­
linie wątpią, aby rząd portugalski na to przy­
nęcił, jakkolwiek Anglia napewne liozy, że 
się to je j uda. Dlatego ostatnie wysyłki 
wojsk do Afryki południowej, wyprawia nie 
do Kapstadu, ani do Durbanu, tyiko do por­
tugalskiego portu Beiru (na północ od zatoki 
Delagoa), aby ztamtąd na mooy jakiegoś pra­
wa przemarszu udały się do Rhodezyi. W 
tej sprawie mają żywo l^taó telegramy mię­
dzy Londynem a Lizboną.

Zaskoczona zniennoku obstaukcya we 
w ł o s k i e j  i z b i e  p o s ł ó w  poniosła klęskę, 
mianowioie nie zdołała przeszkodzić, że wię­
kszość uchwaliła wniosek ministra prezyden­
ta Pellouz, aby komisya regulaminowa we 
wtorek przedi ożyła izbie swój projekt zmiany 
regulaminu izbowego. Jeśli nie zajdzie jaki 
niespodziany przypadek, projekt ten zostanie 
uohwalony. Dotyozy on ukrócenia rozpraw, 
większej liozby posłów dla żądania głosowa* 
nia imiennego i wykluczenia z posiedzenia 
pos^a, który trzy razy wezwany został do 
porządku.

Co dalej ? nikt przepowiadać się nie o- 
śmieli. Jedni twierdzą, że gabinet Pelloi 12 
upaść musi, bo jak  się poktzało we Wiednia, 
Peszoie i Brukseli, żaden,'gabinet nie ostoi się 
przed spiskiem mniejszości, że jednakowoż 
niema mkogo, ktoby zeoLciał objąć następstwo 
po gabinecie Pellouz. Inni sądzą, że absolut­
nie jest wyklaozonem, aby Pellouz podał się 
do dymisji, rząd ani myśli kapitulować przed 
jarrtką krzykaczy, która gwałoi parlament 
Ogromną większość ludności byłaby przera­
żona, gdyby ustępował przed ulioznikami rząd, 
który w dobie ciężkiej objął ster spraw, 
nrzywróoił spokój w kraju i korona szozerze 

jego zasługi uznaje. Gabinet Pellouz nie bro­
ni swojej po-jyuyi, ale instytucyj parlamen­
tarnych i moniroh mu.

To 00 piszą Beri. Neueste Nachr. z powo 
du wyjazdu do Petersburga bułgarskiego n_ 
nister wojny P a p r k o w a ,  godzi się z tern, 
nośmy wozoraj o stosunku Eosyi do Bułgaryi 
donieśli. Ale daleko ważniejszem może ' się 
stać przybyoie K o  b e k i  do Sofii. Bułgarski 
minister skarbu Naczowicz podał się do dy­
misyi — mogło to znaozyó, że Rosy* w oso­
bie Kobeki samowolnie narzuoa Bułgaryi 
drugiego Kaulbarsa. Trudno jednak, aby po 
przykrej dawnej nautzoe rząd rosyjski nie­
proszony rarzuoał się Bułgaryi. Naozowicz 
oofnął swoją dymisye — ale faktem pozosta­
je , że najważniejsze gałęzie wewnętiznej ad- 
ministraoyi bułgarskiej idą pod kontrolę ro­
syjską. Gzy to spowodowała opinia publiczna, 
czy rząd, oz? sam ks. Ferdynand — muieisza 
z tern.

Z Londynu donoszą : R o s y  a żądu od 
od K o r e i  pozwolenia na wysadzanie wojska 
swego w poroie Mosimpolanden ; ruchy floty 
rosyjskiej są grożue. Korea żąda interwenuyi 
mooarstw. J a p o n i a  jest już od miesiąos 
przygotowaną na to postępowanie E o sy i; d 
22 lutego otrzymało ośm jap^ńskioh okrętów 
wojenny oh nakaz udać się z Yokosuk do 
Kure, skąd w dwunastu godzinach można za­
słynąć do Korei. '

Niektóre dzienniki paryskie donoszą, że 
o t w a r c i e  w y s t a w y  odłożone będzie z d. 
14 kwietni- na 1 mają, a to z powodu, że 
niepodobna prędzej pokońozyó roboty. Mogą 
być jednak inne właśnie powody. Dotyohozas 
nikt z oboyoh dworów nie zapowiedział swe­
go przybyoia na etwaroie. A  i w łonie gabi­
netu franouskiego mają się toozyó zatargi 
między ministrem prezydentem Waldeck-
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Rousseau a Millerandem, który jako mini­
ster handlu ohoe przemawiać n& otwaroie wy­
stawy i naturalnie w duchu sooyalistyoznyni.

0 teatrze lwowskim.
Na poniedziałhowem posiedzeniu sejmu 

przyjdzie na porządek dzienny sprawozdanie 
sejmowej komisyi szkolnej, której przewodni­
czącym jest ks. Jerzy Czartoryski. Referen­
tem tej sprawy jest p. Artur Zaremba Cie- 
leoki.

W sprawozdaniu tern, kfóre obecnie ro- 
sesłano posłom komisya szkolna zapytuje, ozy 
teatr odpowiada temu, ozem być powinien, 
jako miejsce szlachetniejszej i przyjemnej 
rozrywki zarówno ze stanowiska narodowego 
jak i ze stanowiska etycznego. Na pytanie to 
odpowiada komisya t w i e r d z ą c o  i to w to­
nie niezwykle dla obeonej dyrekoyi po- 
ohlebnym.

W  sprawozdaniu komisyi szkolnej ozy- 
tam y: „Co do teatru lwowskiego to ten po­
zostawał pod dyrekcyą pp. Bandrowskiego i 
Hellera a od 15 maroa 1899 wyłącznie tego 
ostatniego po ustąpieniu jego wspólnika. Sce­
na naszego stołecznego miasta 1 iezaprzecse- 
nie p o d n i o s ł a  s i ę  znaoznie i komisya ar 
tystyozna w swem sprawozdaniu wyraża się 
w te słowa: Od niedawna postęp we wszyst- 
kioh kierunkach zaznaczył się dobitnie & to 
zwłaszoza od czasu, gdy po rozwiązaniu spół­
ki kierowniotwo soeny spoczęło w jednyoh 
rękach tj. p. Ludwika Hellera1'.

Po Zaznaczeniu dalej przez kom' lyę 
szkolną, iż komisya artystyczna wyraża się 
z uznaniem, że zwłaszoza od kwietnia r. z. 
„repertuar dramatu i komedyi oparto na pod­
stawie poważnej, podniesiono dalej jako za- 
sługę p. Hellera, faktyozne wprowadzenie na 
scenę lwowską przedstawień operowych w ję ­
zyku polskim i to zaraz z nader liczuem re­
pertuarem Albowiem wpierw od roku 1886 
do 1896 tj. przez lat 10 dano w ogóle 9 oper, 
wszystkie w języku włoskim, ądy tymcza­
sem od r. 1896- 1900 tj. od ozasu należenia p. 
Hellera do dyrekćyi. którą potem sam wyłą- 
oznie objął, przedstawiono 15 oper i wszystkie 
w języku polskim, tak więo została stworzo­
ną a nas opera p o l s k a .  Jednak w roku n- 
biegłym wedle zdania komisyi artystyoznej, 
miały orkiestra i ohóry byó mniej dobre niż 
w ostatnich lataoh, ale komisya nie wysnuła 
ze swyoh zarzutów konkluzyi, aby dyrekoyi 
odmówić wypłaty subwenoyi na operę, prze- 
oiwnie oświadczyła się za wypłatą.

„Si? pierwszorzędnych - - czytamy a ,lej 
w sprawozdaniu komisyi szkolnej — tak nie­
pospolitych, jak by ły : Smochowski, Aszper-
gerowa i t. p. scena lwowsaa może teraz nie 
posiada, a przynajmniej nie dały się te pier­
wszorzędne talenta dostateozme poznać, leoz 
poziom sceny di amatycznej w ogóle, bardzo 
się podniósł, przyiem oałe urządzenie i przed­
stawienia sceniczne są nader staranne, tak, 
że 00 do komedyi i dramatu scena lwowska 
może byó śmiało obecnie porównaną z nieje­
dną z lepszych scen zagranicznych. Wreszcie 
trzeba mieć nadzieję, że w nowym gmachu 
teatralnym zostanie usuniętych bardzo wiele 
braków, które nie uprzyjenfcjśją pubboznośoi 
pobytu w teatrze — a po ci ęści także utru­
dniają zarządzenia soenicz.e dyrekoyi. Opera 
nasza z pewne pozostawia nieraz d s życzenia, 
jednak dyrekoya zadaje sob e dużo pracy i 
starała się w roku ubiegłym także pozj-skeó 
choć na pewien szereg występów pierwszo­
rzędne nasze siły, ,eżeli w ogóle opera lwow­
ska nie stanęła jeszcze na pożądanej wyso- 
kośoi, to temu głównie stoi na przeszkodzie 
brak odpowiednich funduszów — a ohcąo o- 
cenió działalność dyrekoyi naszego teatru po 
równajmy środki, którymi ona rozporządza 
z olbrzymiemi sumami, jakie kosztuje utrzy­
manie pierwszorzędnych oper za granicą, 
wtedy będziemy więoej wyrozun iałymi w o 
dnieniu naszej opery.*

dzeń powołał oskarżony oały szereg świad­
ków, których zeznania od ozasu do ozasu 
wywołują wśród przysięgłyoh r  audytoryum 
niemałą senzacyę.

Robotnik Franciszek Palmę zeznał, że 
oddał do tego szpitaliku w roku zeszłym 37 , 
roozne dziecię, chore na dyftiritia, które po 
25 dniach zmarło. Ojcieo chodził oodziennie 
dwa razy, aby dziecię odwiedzić a raz go 
tylko dopuszozono do dzieoka. Dnia tego, gdy 
dzieoię wieozór zmarło, powiedziano mu ra­
no, że stan jego jest jednakowy. Żona Pal- 
mego zeznała, że je j pozwolono dwa razy 
dziecko odwiedzić — wizyta lekarska pewne­
go razu trwała w szpitaliku tylko pół go­
dziny ; ile było tam wówozas ohoryoh, świa­
dek nie wie. Inny świadek Franciszek Biegał- 
bauer zeznał, że mu dzieoko oddano ze szpi­
talika jako zdrowe a w kilka dni umarło na 
dyfteryę; żona zaś Siegelbanera oświadczy­
ła, że dzieoko je j leżało na brudnej pośoieli. 
Służący kolei południowej Mellari zeznał, że 
zmarło mu w szpitaliku dzieoko na dyfteryę. 
Pewnego raza doktor zapytał czy dostało już 
mleka, zakonnioa ^potwierdziła a dzieoko po 
wiedziało, że wogóla nio jeszcze mu nie da­
no. O śmieroi dzieoi często powiadamiano ro­
dziców dopiero po ioh pogrzebaniu. Fryzyer 
Michalski opowiedział znowu przed sądem, 
że dał do szpitaliku dziecko dla masowania 
a ono tam nabawiło się innej ohoroby i po­
twierdził, że wizyta lekarska nie trwi la dłu­
żej, niż trzy kwadranse lub godzinę. Gdy 
przyohódził się pytać o stan dziecka, powie­
dziano mu razu pewnego: , n > dokuczajoie
nam, gdy dzieoko umrze, damy znaó“ . Inny 
świadek zeznał, że dziecko było chore na 
żołądek a oddane do szpitaliku zaohorowało 
na dyfteryę, bo położono je do łóżeozka du- 
wniej chorego na dyfteryę. O śmieroi dzieoka 
dano znać o godź. 7 a godzinę wpierw już 
je  pogrzebano.

Inna matka opowiadała znowu, że gdy 
dziecko oddała do szpitalika, przez cztery 
tygodnie nie dopuszozono je j do dzieoięcia 
a potem dostała kartę korespondencyjną : 
„Przyjdźcie, bo dzieoko umarło*. Tekla K o­
hut zeznała znowu, że je j w szpitalika dwo­
je  dzieoi umarło a trzecie umierające ode­
brała; dziecko było wygłodzone. Dzieoię po­
wiedziało matce : „Mówisz matko, że ja  nie
umrę, a siostra powtarza mi tu zawsze, że 
ja  muszę pójść do nieba*. Razu pewnego 
drzwi i okna były pootwierane a dzieoko 
trzęsło się od zimna. Inni świadkowie opo­
wiadali, że dzieoi leżały na siennikaoh bez 
prześcieradeł, były tylko w koszulkach a 
miały okłady. Co do jednej z matek świad- 
ozącyoh odezwał się dr. Melzer, że je j nie 
zna, a ta na to odpowiedziała _iai n ie : Ale 
ja  pana nie z&ppmnę, jak  mnie wyrzuoałeś. 
Stanerowa zeznała, że je j dzieoko zamie­
niono

Świadek Marya Berger opowiadała stra­
szne rzeczy, jak  gburowato z nią dr. Melzer 
miał postąpić, gdy przywiozła do szpitaliku 
dziewięcioletnie chore dzieoko, o którem po­
wiedziano, że prawdopodobnie za dwie godzi­
ny umrze, a ona ohoiała przy dzieoięoiu ten 
oz&s w szpitalika przebyć. Klammowa zezna­
ła znowu, że w je j obecności doktor uderzył 
jej dzieoko po twarzy, bo krzyczało, gdy je 
operowano.

Umm maii szpitalowi
Wiedeń d. 30 marca.

'Wczoraj rozpoczął się tu przed ławą 
przysięgi} oh pr >cea karny o obrazę czci, wy­
toczony p jte* prymaryusza szpitalu dli dzieoi 
im. św Jc/efrt. i raozelnego lekarza Theresi i* 
num dr. J •z.ta Heima, jako też dawnego 
sekundaryu^za Szpitaliku św. Józefa dr. Mtl- 
zera przeoi w zecerowi i korektorowi Prem 
denblatiu Pawłowi Stellbogenow; , popełnioną 
skutkiem wydania przez Stellbogena broszu 
ry w 16.000 egzemplarzaoh pod tytułem 
„Ostrzeżenie dla rodzioów! Ofiary nauki*.

Stellbogen w broszurze wspomnianej 
przedstawia w mewiarogodny iposób urzą­
dzenie tego szpitaliku dla dzieci, opiekę tam 
nad dziećmi, srogość z jaką lekarze oboho- 
dzą się z dziećmi i j*k tam jest wstrzyki­
wane np. „serum antidyfteryozne, skutkiem 
ozego zmarło także 1 dziecko Stellbogena. 
W broszurze tej znajduje się także twierdze­
nie, że w oiągu pól godziny lub godziny 
opatrywał lekarz 70 dzieci, nio więc dziwne­
go, że oddająoy dzieoi do sap.cala, odbiera 
jeszcze bardziej chore lnb nawet nieżywe.

Na dowód prawdziwości swyoh twier-

Ołas odnowić przedpłatę
na następny kwartał.

K R O N I K A .
Liców, dniu 31 Marca.

Prezydent sądu kraj. wyższego dr. 
Tchorznicki wyjeżdża w niedz ielę 1 kwietnia 
popołudniu w sprawach urzędowych do Wie 
dnia na 6 dni.

Stan zdrowia metropolity ks Kurow­
skiego jest z każdą chwilą groźniejszy.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier­
dził wybór Romana Wybranowskiego właści- 
oiula dóbr Uszkowio na prezesa i Adarna Tre- 
;era właścioiela dóor Laszek Królewskich na 
zastępcę prezesa rady powiatowej przomy- 
ślańskiej.

Wiadomości dyecezyaln;. Dyecezya 
, pr.ic■; -yska. Inśtytuowany na kanonię patro- 
| Lia:u kipiiuly iać. przemyskiej ks. Jan Mil- 
j cza..owskt, prdfeoor teologii.

Dyect-zy>_ tarnowska. Instytuował się na 
’ pr>Aostivo w O diecie ks. Władysław Koperni- 

cisi, dooychcrusowy administrator tamże. Prze- 
1 os.tuuy ks Bartłomiej Łaś z Czeohowa do 
Biesiadę

Dyecezya krakowski Kanoniozną insty^ 
t.,i yę na p. obostwo w W oli Radziszowskiej 
c trzymał a iia 24 lutego br. Franoiszek No­
wo b; Iski! dotychozaso' y eipozyt w Zakrzo 
wie, na probostwo w Raykaoh ks. Józef 
Zdrowo ak, dotychczasowy proboszo* w Palozo 
wicach. Administratorem parafii w Palozowi 
oi.ch mianowany ks. Michał Bigajski, b. ad- 
m n. w Rzykaoh. Konkurs na probostwo w 
Pamzowicach ogłoszono z terminem trwania 
do końci kwietnia br. Prezentę aa probostwo 
w Nowej Górze otr ymał ks. 1 u pustyń Gu­
nia er.nozyt w Brzeszoz&ch. Mi n wany ks. 
Antoni Kudłaoik, tymoz. kateohi tą szkoły 
im. św. Szczepana i dla klas nądetatowyoh 
szkoły wydziałowej im. Miokiew.cza w Kra 
kowie. Przeniesieni ks. Jan Satke admin. ir 
Nowej Górzfe na expozyta w Brzeszozaoh, ks. 
Teofil Papesch nr wikarego do Bobrka, :s. 
Czesław Łnkasik, z Tyńoa do Skawiny ; po­

sada w Tyńoa nieobsadzona z powodu braku 
kapłanów. Ks. A. Wcżny, uwolniony od peł­
nienia obowiązków wikarego w Skawinie 0- 
trzymał z powoda słabości urlop na 2 mie 
siąoe.

Rada kolejowa anstryacka — jak nam
z Wiednia telegrafują 31 bm. — uległa z 
rozporządzenia ministerstwa koiei o tyle re­
formie, iż składać uę będzie odtąd z prze­
wodniczącego, jego zastępoy i 82 ozłonków. 
Członków i ich zastępoów mianuje minister 
kolei żelaznych na przecir.g 3 lat, 10 człon­
ków mianuje minister kolei żelaznych wedle 
własnego swego uznania, inni zaś mianowani 
będą w ten sposób, iż minister handlu zapro­
ponuje czterech, minister rolnictwa dwóoh 
a minister wojny jednego. Dalej 36 członków 
otrzyma nominaoyę na przedstawienie izb 
handlowyoh i przemysłowych, 19 na propo- 
zycyę krajowych rad rolniczych i rolniozych 
stowarzyszeń, 6 zaś ozłonków na wniosek 
górniczych stowarzyszeń. Wiedeńska izba 
handlowa i przemysłowa proponuje trzeoh, 
berneńska, krakowska i lwowska po jednym 
ozłonkn. Korporacye rolnicze w Wiedniu, 
Gracu, Krakowie, Lwowie, Salzburgu, Celow- 
ou, Luhlanie, w Czechach, Tyrolu i na Mo­
rawie proponują po 2, reszta zaś po 1 człon­
ku. PÓ jednym ozłonku proponują również 
rozmaite górnicze korporacye. Proponowane 
mogą być tylko takie osoby, które należą do 
odnośnyoh korporaoyj.

Ulgi w zwrocie zapomóg. Telegrafują 
n; tri 31 bm. z Wiednia: Urzędowa W iener 
Zcitung ogłasza sankoyę ustawy, przyznającej 
ulg. w zwrooie zaliczek państwowych udzie­
lonych trminom dotkniętym klęskami elemen- 
tarnemi. jakoteż zawierającej zezwolenie na 
odpisywanie takich zaliczek

Poseł dr. Władysław Czaykowski, a- 
dwoks,t przemyski, wystąpił z rady nadzorczej 
krakowskiego banku gal. dla handlu i prze­
mysłu.

Honorowy doktor filozofii. Na uniwer­
sytecie lwiwskim w wielkiej auli odbyła się 
w sobotę w południe uroozystośó wręozenia 
p. Władysławowi Łozińskiemu przyznanego 
mu uohwałą kolegium profesorskiego tytułu 
doktora filozofii honoris causa. Promooya od­
była się według przepisanych, tradyoyjnyoh 
form, a dokonali je j : rektor prof. Władysław 
Abraham i dziekan wydziału filozofioznego 
prof. Ignacy Zakrzewski, przybrani w togi 
uniwersyteckie i poprzedzeni pedelami, nio- 
sąoymi berła akademickie.

Do promowanego przemówił przedewszy- 
stkiem rektor, a następnie dziekan, stawiąo 
zasługi p. Łozińskiego, położone okołr znaw­
stwa sztuki u nas.

P. Łoziński, przyjmując od nioh dyplom 
honorowego obywatela, wypowiedział swą po­
dziękę za ten zaszczyt i tern się nroozystość 
skońozyła.

8nfeg, dużymi i gęstymi płatami pada 
w sobotę od rana i we Lwowie.

Nad grobem śp. bar. Ziemiałkowskiego 
przemawiali; najpierw bardzo pięknie i pod­
niośle imieniem kraju i sejmu p. Jędrzejo- 
wicz, a następnie imieniem Lwowa II wios 
prezydent miasta p. Ciuohoiński

Lwowska rada miejska na wozorajszem 
swem piątkowem nadzwyeżajnem posiedze­
niu w dyskusyi szczegółowej nad projektem 
ustawy wodociągowej miejskiej, przedsta­
wionym przez dra Maryańskiego, uchwaliła 
trzy pierwsze jego ustępy, któryoh treśó 
jest następującą: Każdy właściciel domu we 
Lwowie skoro tj lko położone zostaną koło 
jego domu rury wodooiągowe, obow iązany 
jest w przeciągu lat trzech od tej chwili 
połączyć dom swój z nimi. Połączenie to ma 
być wykonano wedle jednakowych dla wszy­
stkich domów przepisów i tylko przez maj­
strów do tego upoważnionych. Kto sam swe­
go domu z wodociągami nie połączy, za tego 
zrobi to na jego koszt magistrat. W domach, 
wzniesionych już po ułożeniu rur wodociągo­
wych, dopóty nikt w nich nte będzie mógł za­
mieszkać, póki nie zostaną połączone z wodo­
ciągami. Koszt kładzenia rur od wodociągów 
do granioy domu ponosi gmina. W samym 
domu każdy właściciel własnym kosztem u- 
rządza wodooiągi. Gmina na gruncie prywa­
tnego właściciela przez swoich majstrów kła­
dzie rury jeszcze aż na odległość jednego 
metra po za wodomierz ale już na koszt 
właściciela.

Dwa ęlalsze ustępy projektu dra Ma­
ryańskiego zostały uohylone zapełnić a nad 
resztą ich w liczbie 9 cocżyó się będzie 
dyskusya ńa poniedziałkowym posiedzeniu 
rady.

(rft) TJ nyślne kalectwo. Na dworou ko­
lejowym lwowskim zgruohotał sobie w nocy 
z czwartku na piątek 23 letni zaróbnik Wa­
syl Szaraba palce u ręki 1 potłukł się dość 
ciężko raniąc sobie czoło. Jakim sposobem to 
się stało niewiadomo, zachodzi więo podej­
rzenie, że Szaraba umyślnie postarał się o te 
ciężkie rany, by w ten sposób uwolnić od 
poboru wojskowego. Stacya ratunkowa zało­
żyła Szarabie pierwszy opatrunek, i odwiozła 
go do szpitala.

(>Ic) Złodziej — sprawcą samobójstwa. 
W piątek aresztowała lwowska pol'cya dwóch 
złodziei kieszonkowyoh Michała Mizfrl^iewicAt 
i Maryana Maślankiewicza recte Makowskiego, 
którzy będąc pijanymi bili się i wyprawiali 
na ulicy Żółkiewskiej ekscesy. Na mapekoyi 
policyjnej .pijany Maślankiewicz, wzięty w krzy­
żowy ogień pytań komisarza i ajentów przy­
znał się, że skradł w r. 1898 chłopakowi skle 
powemu Tisohowi 600 koron z kieszeni. Tisoh 
wskutek tej straty rzuoił się wtedy z ganku 
II piętra w domu na ul. Ormiańskiej 1. 8  na 
bruk podwórza i zginął na miejsou.

frh) Miłość macierzyńska zwyciężyła. 
W piątek zgłosiła się do zarządu lwowskiego 
szpitala powszeohnego 39 letnia zarobnioa 
Nastka Fedakowa rod m z Szołomyi z prośbą 
o wydanie jej dziecięoia, które podrznoiła w 
środę pod szjitalem powszeohnym. Fedako­
wa, nie mając żadnego sposobu do życia, o 
głodzie i ohlodzie przybyła do Lwowa a nie 
mając ani dla 7  miesięcznej oórki Eufrozyny 
ochrzczonej w Winnikaoh pod Lwowem, ani 
d!aS siebie żadnego pożywienia, porznoiła dzie­
oko pod szpitalem, lecz z dala przypatrywał 
.się, 00 się z : em stanie.

Po jednodniowej rozłące tak się za dzie-

, ckiem stęskniła, że we czwartek sama się 
1 zgłosiła po nie. Zarząd szpitalny oddał Fe- 
dakowę miejskiemu komisaryatowi dzielnioo- 

1 wemu, a stąd odesłano ją  na inspekoyę poli­
cy jn ą , gdzie ją uwięzione. Dziecię je j zosta 
1 wiono w domu podrzutków na ulioy Pauliń- 
skiej.

| Rada jener. banka aastro-węgierskiego 
; miała onegdaj po raz pierwszy swe posiedze­
nie w Budapeszcie, wedle dawnego bowiem 
statutu zgromadzała się wyłąoznie tylko 
we Wiedniu. Przewodniozył gubernator dr. 
Biliński. W  toku obrad na zapytanie jednego 
z ozłonków oznajmił di. Biliński, że jeneral- 
nv sekretarz Mecensefiy (stanowisko w banku 
decydująoe) postanowił po 43 lataoh służby 
przejść w stan spoozynkn. Następoą jego nie­
wątpliwie zostanie dotyohozasowy zastępoa 
Pranger. Dr. Biliński w przemówienia swem 
zaznaozył, że staraó się będzie usilnie, aby 
bank utrzymywał kontakt z najważniejszy­
mi ciałami kupiepkiemi i z prasą.

Węgierskim ministrem a latere został 
za aianowany — jak  nam 81 bm. telegrafują 
z Budapesztu — wielki koniuszy hr. Juliusz 
Szeohenyi.

Zakopane otrzym ało przywilej nadawa­
nia godnośoi obywateli honorowych, który, 
jak wiadomo, przysługuje tylko miastom. 
Przegląd Zakopański proponuje na pierwszyoh 
obywateli honorowych: pp. Stanisława Wit- 
kiewioza i Sienkiewioza.

Z skl z ogrodnictwa. P. Jankowski, n- 
czony ogrodnik warszawski, przytaoza nastę. 
pojący przykład na to, jak  wielkie można 0 - 
siągnąó zyski z roli, jeżeli się tylko dobierze 
odpowiednią dla niej oprawę i odpowiednie 
rośliny. Tak np. rosyjskie miasto Rostów w 
gubernii jarosławskiej leży nad jeziorem Ne­
ro. Niektóre wsie, o kilka wiorst od tego mia­
sta, na przeciwnym brzegn jeziora leżące, 
zaczęły od lat sta kilkadziesięoia hodować 
warzywa, do Czego dała powód ziemia moono 
wilgotna a żyzna, nie dająoa się dobrze orać 
i uprawiać pługiem pod zboże oraz łatwośó 
zbytu warzyw w mieśoie. Na tej ziemi, silnie 
zmierzwionej obornikiem, zwożonym po lo­
dzie przez jezioro w zimie z miasta, hodnją 
ohłopi grooh zielony. Cała lndnośó męska, w 
sile wieka będąoa, zajmuje się drobnym han­
dlem w stońoach, warzywa zaś oprawiają wy­
łącznie kobiety z pomooą dzieoi i staroów. 
Kobiety też doprowadziły wytwarzanie gro- 
szkn zielonego do doskonałośoi, jako że robo­
ty około tego warzywa nie są trudne, ale 
wielce diobiazgowe, szczególnej starannośoi 
wymagająoe. ioeby daó pojęcie, jakie ma zna­
czenie ten przemysł, należy zauważyć, że sa­
ma tylko wieś Ugodioze z przestrzeni około 
450 morgów już w r. 1879 sprzedała warzyw, 
a głównie groszkn zielonego, za 85.800 rbl. z 
ozego zapłacono najemnikom oboym 17.900 
rubli, reszta zaś była doohodem, który wyno­
sił dla każdego gospodarza średnio po 217 
rubli.

Podobnie wieś naszą pod Krakowem 
Czarną zamieszkają sami tylko ogrodnicy 
warzywnioy, i to dość zamożni, którzy na­
wet wyhodowali podobno jakiś speoyalny 
swój gatunek głąbika.

Z Krakowa do Zakopanego. Kolej pań­
stwowa w porozumieniu z koleją lokalną 
Ghabówka-Zakopi .ne, zaprowadza od 1 maja 
do końoa września pooiągi osobowe, które 
wyjeżdżać będą oodziennie z Krakowa o go­
dzinie 10 minnt 20 rano, a przybywcć do Za­
kopanego o godzinie 4 minnt 50 popołudniu 
i na odwrót pociągi odjeżdżająoe z Zakopa­
nego o godzinie 9 minnt 25 rano, 1 przyby­
waj ąoe do Krakowa o godzinie 3 mi ant 45 
popołudnia. Opróoz tego osobne pooiągi nie­
dzielne i świąteozne wyjeżdżać będą. w so­
boty i dni przedświąteozne o godzinie 5 mi­
nut 25 popołudniu z Krakowa, a powraoaó 
będą z Zakopanego około godziny 11 w noey 
z niedzieK na poniedziałek. Do pociągów 
tyoh wyi iwane będą karty okrężne za poło­
wę zwykłej oeny.

Straj k węglo w y. Tr lej rafują nam 31 bm: Pod 
przewodnictwem posłów Tózefa Steinera i Ver 
kaufa była wozoraj u prezydenta ministrów 
deputaoya robotników gómiozyoh z prośbą
0 pośredniotwo rządu w sprawie umorzenia 
strajku w tyoh kopalhiaoh, Deputaoya wnio­
sła również zażalenie na sposób sanacyi kasy 
brackiej i oświadczyłabyś bez udzielenia „ge­
neralnego pardonu1* wszystkim robotnikom nie 
może być mowy o zaprzestania strajku. Pre­
zydent ministrów oświadozył, że robotnioy po- 
winmby rozpocząć praoę, a wówozas znalazła­
by się jakaś droga do z&ła.whMU* kwestyj 
spirnyoh.

Pardon ogókiy bez żadnych wyjątków 
nie dałby się prawdopodobnie, uzyskać, w 
każdym jeó al pai? w inteńoyi zarządów 
kopalniana^ je ..tn ie  p ^ y jąó  na powrót do 
służby M 0 Bbjjoh robotneiów, którzy dopu- 
ścili s ię ^  czynów karygodnych-' albo
eiężkioh J^rczeń przeoiw dysoyplinie. Eo- 
botmcy oapowiedzieli na to ministrowi, że w 
takioh warunkach niebardzo będzie możliwą 
rzeczą doozekąć się rychło spokojn Co się ty- 
ozy kopalń Jn y jn ego  towarzystwa kolei pań­
stwowej, . 0 oświadozyli robotnioy że nie ma­
ję  się im co uskjfzać, gdyż tam i bez strajj- 
ku zaprowadzono ośmiogodzinny czas pracy.

Z Pilzna telegrafują nam 31 maroa: W 
szybach Pankraoego* i „Pomooy* wstrzyma­
no ont gc j pracę. 120 robotników -rflp* ło 
wydania sobie książeozek służbowyob : y .0 
reszta zjechała do kopalni. Natomian ' -trap. 
mano zupełi !e praoę w szybach „Sulk -1? ą*
1 „Baiera“ .

Z Kładna telegrafują nam 81 m aroa: 
OkołoJją piooent robotników strajkuje tu je- 
szoz^ob^jpnis. pięoiu robotników idąoyoh ao 
praojj ^tf-zuoo 10 kamieniami. Folioya sohwj 
tała sprawców, oztereoh robotników zaś któ­
rzy wraoali od pracy kPhanaśoie osc ^(pa­
dło i oiężko pobiło.

Radca namiestniota. j, Parońbek koni 
wał z przywódcami robotników w sprai
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bywaczy. Wszyscy wyłamywaoze stanęli do 
praoy, a 212 wydobywaczy, którzy później 
chcieli stanąć do pracy, ni® dopuszczono już 
do tego.

Wielkie zawieje śnieżne. Telegrafują 
nam z Wiednia dalej 31 b. m : Komuni- 
kacya na kilku lokalnych liniach kolei pół­
nocnej została wstrzymaną z powodu nieu­
stających opadów śnieżnych. Z tego samego 
powodu przerwano na kilku punktach komu- 
nikacyę w mieście gdzieniegdzie zupełnie. 
Przewóz towarów na kolei Franciszka Józefa, 
kolei miejskiej i kolei naddunajskiej wstrzy­
mano także a wypuszczony wczoraj przedpo 
łudniem z Wiednia pociąg pospieszny kolei 
zachodniej, doszedł tylko do Purkersdorfu i 
musiał z pasażerami powrócić do Wiednia. 
Zawieja śnieżna trwała wczoraj dalej aż do 
nooy a wieczorem sygnalizowano nowe przer­
wy w komunikacyi. Za dnia zdarzyło się 
wskntek zawiei kilka nieszczęśliwych wypad­
ków. 1 tak : pod ciężarem śniegu szklany 
dach pewnej restauracyi zapadł się a odłam­
ki szkła pokaleczyły lekko trzech znajdują­
cych się właśnie w restauracyi oficerów.

Z  Oedenburga telegrafują nam 31 mar­
ca : Wskutek zawiei śnieżnej pociąg poranny 
kolei południowej stanął w drodze koło sta- 
oyi Marefalyy i ruszył dopiero w południe. 
Ma liniaoh Raab—Preszburg komunikacya 
wstrzymana.

Z Pragi znowu telegrafują nam równo­
cześnie: Od wczoraj panują tu wielcie za­
wieje śnieżne Ruoh tramwajów zastanowio- 
ny. Wszystkie pociągi przychodzą spó­
źnione.

Telegrafują nam wreszcie z Wiednia 31 
maroa w południe: Padający tu już od dwóoh 
dni śnieg dziś rano ustał. Komunikacya wo­
zowa jakoteż piesza jeszcze ogromnie utru­
dniona Tramwajów i omnibusów mała tylko 
liczba kursuje. Około usunięcia śniegu pracuje 
gorliwie wielka liczba robtników.

Bursze wiedeńscy. Telegrafują nam z 
Wiednia 31 Im : Z  powodu rosporządzeń re­
ktora, że na przyszłość wszelkie uroozyste 
przyjazdy studentów do uniwersytetu są za­
kazane, a kandydaci na doktorów mają pod- 
ozas promooyi mieć głowy odkryte, wręczyli 
mu studenci narodowcy wczoraj po południu 
pismo, w którem żałują awantur swoich z 28 
i oświadczają, że nie mieli wówczas zamiaru 
obrażać rektora. Rektor przyjął to oświad 
ozenie do wiadomości i na prośbę studentów 
cofnął wspomniany rozkaz.

Klient morderca. Z  Budapesztu telegra­
fują nam 31 b m : adwokat Horyath padł ofia­
rą morderstwa. Klient j<go Nynli uważając 
się za poszkodowanego w sprawach proceso­
wych, strzelił do niego i śmiertelnie go zra­
nił. Horyath wkrótee umarł. Nyuli oddał się 
sam w ręce polioyi.

Strajk aecerów dziennikarskich. Tele­
grafują nam 31 bm. z Brukseli: Wedle do­
niesienia dziennika Peuple rozpoczynają tu 
strajk wszyscy zeoerzy dziennikarscy bo wła­
ściciele drukarń odmówili im skrócenia czasu 
draoy o pół godziny na dzień.

Reuss-Cireiz i Reuss-Schlelz. Nie o o ope­
retką tiąoi, nieco ma znowu poważniejsze 
znaozenie sprawa dwóoh księstw Reuss w 
rzeszy niemieokiej. Jest księstwo Reuss star­
szej linii, zwane Reuss-Greiz (316*39 kim. 
kwadr, i 67 468 mieszkańców). Księstwo Reuss 
młodszej linii zowie się Reuss-Gera-Sohleiz- 
Lobeustein-Ebersdorf i ma 182.130 mieszkań­
ców na 825 67 kim. kwadr. W pierwszem z 
tych księstw panuje Henryk X X II  od 1869 
roku. Liczy lat 64, ale głuohnie i traci zdro­
wie a każdym rokiem tak, iż się zbliża do 
zupełnego oharłaotwa. Ma zześoioro dzieoi, 
syna .Henryka X X IV  i pięó młodszych od 
niego oóri :. Ow następoa tronu urodzony 20 
maroa 1878 r. jest niespełna rozumu, na nim 
tedy wygaśnie po mieczu linia Reuss starsza. 
Kobiety w Reuss nie dziedziczą. Oo się tedy 
stanie ■ księstwem? Henryk X X II  jest nie- 
słyohanym zwolennikiem Prus, tak wielkim, 
iż skutkiem tego stał się wrogiem zapamię­
tałym księcia Beuss młodszej linii Henryka 
XIV, który u ro^ M y  w 1832 r. od ohwili o- 
bjęoia tronu f  onnU.1 lipoa 1867 r. jawnie 
okazuje nienf .śó e 1 wszystkiego, oo pruskie. 
Tej nienawiśm daje je  olgę w przemówieniach 
publioznyoh, \  ras! czach i zakazach, w oalej 
polityce, o ile ta ft- krifeftwo może mieć poli­
żę. Henryk X X II  nie vpernL zatem Henryka 
X IV  i powziął plan odspfueahnie swego pań­
stwa Prusom, ale Henryl X I1 czuwał. Gdy 
ei“ pojawiły takie pogłosKl ^Jzypumniał ku­
zynowi, że Reuss-Graiz; po najdłuższem żj iu 
jego i jego syna musi na mocy układu z 1 16 
r. przejśe na linię młodszą.', Gały ten plan 
zrobienia handalku z Prtuan i — ogłasza try­
umfująco Reuss-Gera-Sohleia — na nio się nie

paśó jemu lub je- 
ten dzień 

mógł w Greia 
obalić WBiystkie „porządki praskie". W  Ber­
linie taki obrót rzeozy p .- i j§ to  z pswną 
Wyta ją . Chętnie bowiem aakupionoby tam 
owo księstwo jako jeden kro* dalej na dro­
dze stopienia Niemiec W Jedna* wielkie Prusy.

Zmarli. W  Pilśnie w Galioyi Włady­
sław Mieszkowski, powstaniec z roku 1863, 
kupiec. — W  §Łryju Edward br. Brfiokmann, 
właśoioiel dóbr. — We Lwowie Seweryna * 
G-łażewskioh Siemifrfcdzka, żtf PŚÓfÓsora uni- 
Wt ytetu, lat 80.

nmrnjąnn jtteuss-urera-ooaieiz — ni 
przyda. Księstwo muai przypaść ji 
- e ^ ^ y  Wsi białym  byłby 

wroga Pr: saków, gdyby mi

Wystawa afiszów na lwowskiej wystawie 
■Mttk pięknych zostaiita w sobotę otwartą.

Klub cytrzysm i.r — przypóminamy — u- 
rządza jutro w n dzielę o g. 7 w. w Domu 
narodnym koncert na dochód budowy sana- 
toryum dla piersiowo chorych. Fotele po 3 a 
krzesła po 2 korony.

„Gazeta Pocztowa14. Z powodu dokony­
wanej obeonie regulaoyi plao funkcyonaryu- 
szów pooztowyoh i nowej organizaoyi służbo­
wej pierwszy numer Gazety Pocztowej wyjdzie 
dopierr 1 maja br. Tendencyjpie iozh ewane

wieśoi o zaniechaniu wydawniotwa i rozbiciu 
się komitetu redakcyjnego są z gruntu fał­
szywe.

Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy w 
Stryju zdali egzamin dojrzałości w roku 1888 
upraszam; ze względu na to, że na 13 czerwoa 
1900 naznaczony został nasz pierwszy zjazd 
koleżeński do Stryja, aby na ręce jednego 
z podpisanych nadsyłali swoje w tej mierze 
życzenia i adresy. Dr. Aleksander Kolessa, 
profesor uniwersytetu lwowskiego. Dr. Fry­
deryk Simon, adjunkt akademii weterynarskiej 
lwowskiej. Dr. Gerszon Zipper, adwokat we 
Lwowie.

Llstjr ia  granleę. Dyrekoya pocztowa 
przypomina ogółowi, że odkąd zaprowadzono 
w Austryi nowe marki, odtąd i listy do 15 
gramów wagi, wysyłane za granicę do tych 
krajów, które należą do międzynarodowej 
konwenoyi pocztowej—a nie tyozy się to Nie- 
mieo, Serbii ani Czarnogóry--m ają być fran­
kowane markami 25-groszowymi. Tak samo 
26 groszy kosztuje teraz rekomendaoya listu, 
reoepis zwrotny, potwierdzenie wypłaty pie­
niędzy z przekazu, pismo wywiadowoze i do 
niesienie o niemożnośoi doręczenia posyłki.

Raut na kolonie wakacyjne tuohelskie 
odbędzie się 4 kwietnia, Akompaniament for­
tepianowy części instrumentalnej i wokalnej 
koncertu objął prof. Nenhauser. Prawie wszy­
stkie bilety — a liozba ich jest ograniczoną — 
już rozkupiono.

Kalendarz.
W  niedzielę 1 kwietnia Hugona—Chry- 

zanfta.
Wschód słońca d. 1 kwietnia o godzinie 

5 min. 46, zachód o godz. 6 min. 23,

Kroniczka sejmowa.
Posiedzenie sejmu krajowego odbędzie 

dopiero w poniedziałek, dnia 2 kwietnia o go­
dzinie 11 przed południem.

S E J M Y .
(Tel. „Gai. Naród.";

Praga 31 maroa 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu prze­

kazano komisyi budżetowej i szkolnej wnio­
ski zmiany ustawy o płacach nauczycieli 
szkół ludowych i wydziałowych, jakoteż o 
prawnem ich stanowisku. W olf oświadczył, 
iż stronnictwo jego jesc również przychylne 
nauczycielom. Zaatakował następnie w gwał 
towny sposób chrześcijańskich socyalistów 
w sejmie czeskim. Odpowiedział mu na te 
ataki poseł Opitz, odpierając je  kategory- 
oznie i protestując przeciw temu, że Wolf 
jeszcze i w sejmie zakłóca spokój, kiedy 
sejm jest ciałem, które ma załatwić mnó­
stwo ważnych dla ogółu spraw, a Wolf 
swoimi występami marnotrawi tylko eenny 
Cz°s.

Następne posiedzenie zwołane na ponie­
działek.

Berno (mor.) 31 maroa.
Sejm przekazał wniosek Sileniego eks- 

propryaoyi morawskich kopalń węgla komisyi 
przemysłowej.

Następnie uchwalił wziąć na etat kraju 
premię ubezpieczeń od wypadków w pracy 
około maszyn rolniozych — w wysobośoi 35 
tysięcy koron, którą to sumę mieli pokryć 
właściciele wiejskich posiadłości.

Poseł Szefczyk interpelował rząd, dla­
czego niewszyscy urzędnicy w politycznych 
władzach na Morawie umieją po ozesku.

Następne posiedzenie w poniedziałek.
Lubiana 31 marca

W  sejmie odczytał wozoraj prezydent 
kraju telegram kardynała Rampolli, w którym 
Ojcieo święty dziękuje sejmowi kraińskiemu 
za życzenia i udziela mu swojego apostolskie­
go błogosławieństwa.

Telegramy i telefonematy
K r a k ó w  31 marca.

Jutro odbędzie się tu zgromadzenie 
towarzystwa im. Matejki, zawiązanego ce­
lem utrzymania „Domu Matejki."

Na wczorajszym zgromadzeniu zjazdu 
kandydatów adwokackich toczyła się oży­
wiona dyskusya nad wydawnictwami pra- 
wniozemi. Do definitywnych uchwał nie 
przyszło.

Zgromadzenie wybrało przewodniczą­
cym swoim dr. Kosza, zastępcą jego dr. 
Reinera.

W a r s i a w a  31 marca.
„Warszawskij Dniewnik* donosi, że 

ministerstwo oświaty zajmuje się zmianą 
przepisów co do prywatnych zakładów 
naukowych i zamierza zapewnić ich kie­
rownikom i nauczycielom emeryturę.

P e t e r s b u r g  31 marca.
Profesor uniwersytetu warszawskiego 

Zenger zamianowanym został kuratorem 
warszawskiego okręgu naukowego.

Dzienniki rosyjskie opłakują zgon Jou- 
berta w obszernych nekrologach. „Nowoje 
Wremiau pisze, że cały cywilizowany świat 
dzieli żałobę Pretoryi.

P e t e r s b u r g  31 kwietnia.
Komisya ministerstwa oświaty nara­

dzała się nad kilku projektami reformy 
szkolnictwa. Sprawa ta przyjdzie pod o- 
brady rady państwa. Dodychczas jestto 
sprawa, trzymana w ścisłej tajemnicy.

Ogłoszono już kilka ważnych rozpo­
rządzeń z zakresu szkolnictwa. „Prawitel- 
stwiennyj Wiestnik* ogłasza mianowicie 
okólnik ministra oświaty, pozwalający na 
promowanie bez egzaminu do klas wyż­
szych tych uczniów, którzy otrzymali sto­
pień co najmniej dobry a to z losyjskie- 
go języka, greki, łaciny i matematyki, a 
nadto tych uczniów, którzy choć otrzy­
mali stopień dostateczny, podali przecież 
wystarczające powody niemożności stawie­
nia się do egzaminu.

Nadto potwierdził minister oświaty 
okólnik z roku poprzedniego, doradzający 
tym, co ukończyli szkoły średnie, aby 
wstępowali do uniwersytetu w swoim o- 
kręgu naukowym.

R z y m  31 marca.
Komisya regulaminowa przyjęła spra­

wozdanie deputowanego Ohimirrisa w spra­
wie zmiany regulaminu izby.

R z y m  31 marca.
Posiedzenie parlamentu rozpoczęło 

się dziś o godz. 10 przed południem. Na­
tychmiast po otwarciu posiedzenia zawia­
domił wiceprezydent izby Palberti, iż 
prezydent izby Oolomba zrezygnował 
z swej godności, oraz że całe prezydyum 
uchwaliło zrezygnować ze swych stano 
wisk. Po krótkiej mowie p. Griolittiego 
uchwaliła izba zaakceptowaną przez pre­
zydenta ministrów Pellona rezolucyę, na 
podstawie której w poniedziałek odbędą 
się wybory nowego prezydyum.

P a r y ż  31 marca.
Generał Gallifet ogłosił telegram ge­

nerała Grisota, który donosi o zdobyciu 
w Algierze Ingharu przez wojska francu­
skie. Nieprzyjaciel stawiał gwałtowny opór 
i stracił 600 zabitych i 100 rannych, 450 
zaś jego ludzi dostało się do niewoli fran­
cuskiej, a między nimi gubernator Tuatu. 
Francuzi stracili 9 zabitych i 38 rannych, 
a między nimi 2 oficerów.

H a g a  31 marca.
Izba deputowanych uchwaliła projekt 

ustany dotyczący przyzwalania na kon- 
wencyę rozjemczą uchwaloną przez kon- 
ferencyę pokojową haską. Posłowie rady­
kalni ostro atakowali konferencyę, poczem 
dyskusyę odroczono.

L o n d y n  31 marca.
W  dyskusyi nad budżetem zabrał w 

izbie gmin parlamentu angielskiego głos 
Walton i omawiając obecną sytuacyę wy­
raził zdanie, że Anglia straciła obecnie 
zupełnie powagę i znaczenie w Chinach. 
Wpływ Rosyi w Chinach stał się nato­
miast potężnym. Następnie przemawiał lord 
Balcarre w tym duchu co jego poprze­
dnik, twierdząc, że stacya Weihawej, jaką 
posiada Anglia w Chinach nie ma żadne­
go znaczenia. Podsekretarz stanu Brod- 
wick, sprzeciwiając się wywodom tych 
mówców, oświadczył, że Anglia nie od­
stąpiła od swych żądań w Chinach, że po­
waga jej tam nie jest wcale zachwiana 
i że Anglia jak dotąd będzie sie trzymała 
korzystnej zasady polityki otwartych wrót 
w Chinach.

L o n d y n  31 marca.
„Times“ donosi z Soenlu d. 29 bm: 

Przed kilku dniami zażądał rosyjski poseł 
Pawłów od Korei, aby odstąpiła rosyj­
skiemu towarzystwu żeglugi parowej nową 
stacyę węglową na wyspie If. Równo­
cześnie zażądał Pawłów gwarancyi na to, 
że Korea odmówi Japon>; wszelkim ewen­
tualnym żądaniom odszkodowania. To po­
stępowanie Pawłowa wywołało w Japonii 
wielkie niezadowolenie, gdyż If jost bar­
dzo ważną wyspą położoną pomiędzy Port- 
Arthurem a Władywostokiem.

L iz b o n a  31 marca.
Parlament zawiadomił rząd o przy­

chylnym dla Portugalii wyroku sądu roz- 
rozjemczego w sprawie Delagoi i oświad­
czył, że Portugalia zapłaci należną sumę 
bez zaciągania pożyczki.

K o n s t a n ty n o p o l  31 marca
Ormiański patryarcha Orraauian i pre­

zydent ormiańskiej rady narodowej Archim- 
basza otrzymali od tajnego komitetu listy, 
grożące im śmiercią w razie, jeśli nie u- 
stąpią ze swych stanowisk, na których —  
jak ten komitet utrzymuje — działają na 
szkodę narodu.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gs*. N*r.“l

P r e t o r y a  31 marca. 
Wczoraj popołudniu pochowano zwło­

ki generała Jouberta. W pogrzebie wzięły

udział wszystkie stany ludności miejsco­
wej a wojskowi attaches obcych mocarstw 
wystąpili w mundurach. Znajdujący się 
w Pretoryi oficerowie angielscy złożyli na 
trumnie zmarłego wieniec.

L o n d y n  31 marca.
Lord Roberts telegrafował z Bloem- 

fonteinu pod datą wczorajszą: Boerzy roz­
poczęli nieprzyjacielskie kroki z frontem 
mojej armii i przyszło do starć wobec 
burgherów, którzy zachowali się w myśl 
mojej proklamacyi. Boerzy zostali wypę­
dzeni ze stanowisk na pagórkach koło 
Karresidingu na południe od Brandfortu, 
poczem myśmy pagórki te obsadzili. An­
glicy stracili 100 żołnierzy zabitych i ran­
nych, zginął 1 oficer a 7 jest rannych.

L o n d y n  31 marca.
„Morning Post* donosi z Bloemfon- 

teinu 29 bm : Lord Kitahener ostatniej no­
cy przekroczył na czele 3000 ludzi most 
prowizoryczny na rzece Oranii koło Nor- 
walspontu. Kitchener jest zdania, że po1 
wstanie należy uważać za uśmierzone.

Dział ekonomiczny.
— Bank galicyjski dla handlu i prze­

mysłu. Na ostatniem siedzeniu rady nad- 
zorozej banku galio**' ,go dla handlu i prze­
mysłu dyrektor Grabski złożył sprawozdanie 
dyrekoyi z czynności w ubiegłym roku. Czy­
sty zysk osiągnięto w kwooie 109.000 zł. R a­
da nadzorcza uchwaliła przyznać dywidendę 
4 pro.

— Wiedeń d. 31 maroa. (Tel. Guz. Nar.) 
Dziś odbyło się walne zgromadzenie Union 
Banku, na którem przyjęto wnioski rady za- 
wiadowozej, uo..'valono dywidendę 17 złr. za 
akoyę i wybrano na nowo ustępujących 
członków rady nadzorczej.

W i a g i e ł d o w e .
Lw ów, dnia 31 marca 1900.

A.Łeye za sztukę: Kolei gal. Ka la Ludwika po 
300 zł. m. k. 100.30 do 1G1‘50. Kolei • ow.-Czern.-Jaesk 
pe 100 zł. w. a. 137-60 do 140.—. Bauku hipoteoinego po 
300 zł. w. a. 172*— do 176— keye garbarni Rzeszów- 
zkiej po 300 zł. —•— do 75

Listy zastawne na i 00 zł.: Banku hipot. gal. 4°/e 
koronowe 93 70 do 93 40. 5%  z 10°la prem. 109-80 do 
110.— 4‘/,%  los. w 50 latach 98-30 do 99-— Banku 
krajowego 4*/,°/o !<>■• w 51 latach 99 80 rio 1*0 50 Banku 
krąjowego 4%  los. w 57 latach 94-50 d j 95-29 Towarz 
kredyt, gal. ziernsk. 4% (1. emisya) 94"— do 94 70. 4®/0 
lo*. w 41 lat. 94’30 do 94-90, 4°/ lo». w 56 latach 93 40 
do 94-10.

Obligl za 100 zł. Galie, funduszu propinaeyjnego 
4% 96-50 do 97.30. Buków, funduszu pre .nacyjnego 5*/0 
101-50 do — •— . Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. n . em 
100-80 do 101-50. Pożyozka krajowa 6 /„ w. a. 103*— d 
—•— . 4l/,°/0 100-— do 100 70. 4'7o obligaeye kolejowe 
Banka krajowego 94-50 do 95-20 sa 100 nom.

L o s y : Losy miasta Krakowa 62-— do 65-— . Lo»v 
miasta Stanisławowa 137-— do —•—

M onety: Dukat cesarski 11-36 do 11*55. Napoleondcr 
19-20 do ł9 ‘4o. Półlmperyał —•— do —•—. Rubel rosyi a . 
srebrny 2‘54— do 2-5S—. Rubel rosyjski papierowy 2 55-50 
do 3-57-50 100 marek niemieokiah 11340 do 119-— .

— Berlin dnia 31 maroa. Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty austryaokie 84 25 (podług obliczeria 
procentowego). Spirytus 48 60. Austryackie kre- 
dyty —. Disc. Commandit —*'—

— Paryż dnia 31 maroa. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*30. Mąka 26*80.

— Frankfurt dnia 31 maroa. Giełda wie­
czorna: Austryackie kredyty 234*75. Kolej pań­
stwowa --*—. Alpiny — •—. Disconto 198-—• 
Laura 283'40

Wiedeń dnia 31 maroa, (Telegram „Gaz 
Naród.") Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 234.70, 
węg. zakładu kredyt. 186*50, Anglobanku 124’76, 

nionbanku 154* —, Banku dla krajów koronnyoh 
116*75, Bankvereinu 135—, Bodencreditu 253* —, 
Gal, Banku hipot. —■ —, kolei państwow. 133-50, 
kolei południowej 24*60, tramwaju A. 134*75 B. 
130’—, kolei Elbethal 123*50, kolei północnej 
298*—, kolei czerniowieckiej 138 25, alpiny 261*30, 
Rima Muranya 307 50, pragskiego towarz. żel. 
— •—, fabryki broni —•—, tureckie tytoniowe 
155*—, otlig. węg. indemniz. 92*80, renta majowa 
99*30, austr. renta koronowa 99*50, węg. renta 
koronowa 93*70, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
93*45, 4 procent, listy banku krąiow. 94*50, 4 1/*- 
procent. listy banku krajów. 100*—, 4-procent li­
sty banku hipoteczn. 92*40, 4ł/*'procent, listy ban­
ku bipoteczn. 98*50, o-pro-ent. listy banku hipot, 
109*—, 4-proeen galic obligac. propinac, 96*60. 
4-proc«uit. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*25, 
4-procent. pożyozka m. Lwowa 91*40, losy ture­
ckie 121*50, marki 118*60, ruble 256'—.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych,

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35 — do 
36*60 na terminy 36*— do 37’ —, warranty —* — 
do —*—.

Sprawozdanie 
z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 30 marca.
Targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się w u- 

sposobieniu nader spokojcem, a ceny nie obniżyły 
się tylko z powodu braku transakeyj. — Słabym 
popytem cieszyły tylko najlepsze gatnnki pszenicy, 
zaś żyto pozostało zaniedbane.

Płacono : pszenicę białą od 7.30 do 8*20 k 
czerwoną 7*20 do 820 k. żółtą 7*20 do 8*15 k. 
żyto 6*10 do 6*70 k. jęczmień browarny 6*20 do 
6*75 k. na krupy 5*45 do 5*85 k. owies 5*75 do 
6*— k. rzepak 11*60 do 12*— k. konicz czerwony 
—*— do — *— k. biały —*— do —* - k. knku- 
rudza — *— k. — wszystko za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 31 marca.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7*73 do 7*74, 

na maj-czerwiec 7*74 do 7*75, na jesień 7*99 do 
8 *—, żyto na wiosnę 6*73 do 6 75, na maj-czerw. 
6*76 do 6*77, na jesień 6*97 do 6*98, kukurudza 
na maj-czerwiec 5*72 do 5*73, na czerwiec-lipiec 
— *— do —*—, na lipiec-sierpień 5*81 do 5*82 
owies na wiosnę 5*28 do 5*30, na maj-czerwiec 
5*35 do 5*36, na jesień 5*66 do 5*67, rzepak 
na styczeń-luty — do — *—, na sierpień-wrze­
sień 13*20 do 13*30, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —•— do — .

Tendenoya: silniejsza.
Pogoda: pochmurno znowu śnieg.
Budapeszt d. 31 marca.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7 60 do 7*51, 

na październik 7*78 do 7*79, żyto na kwiecień 
6*38 do 6 39, na jesień 6*60 do 6 *62, owies na 
kwiecień 4*90 do 4*91, na jesień — ■— do —*— , 
kukurudza na maj 5.39 do 5*40, na jesień —* — 
do — *—, rzepak na sierpień 12*80 do 12*90.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: lepsza.
Tendencya: silna.
Pogoda: wiatr i chłodno.
— Wiedeń dnia 31 marca. Cukier surowy 

26*60 do — *—. Nafta galicyjska 84*76 do — ■—, 
Spirytus 39*60 do 40*—.

F arby facyatowe budynków, w y­
trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo­
rach, rozpuszozalne w wapnie, równające 

się powłoce olejnej, kilo od 16 ot., wzwyż.
Wzory i opis ożycia darmo i opłatnie. 

Carl Kronsteiner, Wleli III. Haaptatraasc 120.

SAPO M EN TH O L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu EU ­
GENIUSZA MATULI aptekarza w RA­

DOMYŚLU koło TARNOWA. 
Dostać można w każdej większej ap­

tece po oeuie: słoik próbny 1 Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem oohrouy przed naśladowniot- 
wami, proszę żądać wyraźnie: Sapomon-
tholu wyrobu Eugeniusza Matuli".

Z rynków -owarowyi^
Lwów dnia 81 marca. (Przedrok z urzędo 

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 14*60 
do 15*20, pszenica gotowa nowa 14*— do 14*80, 
żyto gotowe 11*20 do 11*60, żyto gotowe na ter­
miny 11* — do 11*20, owies obroczny gotowy 10*50 
do 11"—, owies na terminy IG— do 10*50, ję­
czmień pastewny 9*80 do 10*50, jęczmień brow. 
12— do 14*—, g och do gotowania 13*— do
20* , wy ci 11*—, do 12*—, nasienie lniane —*—
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 
— *—, bobik 11*— do 12*—, hreezka —*— do 
—*—, koniczyna czerwona galicyjska 150*— do 
180* — , biała 100 — do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, kukuruiza stara 
—•— do —*—, nowa —*— do —*—f chmiel sta­
ry —•—  do —*—, nowy za 65 kilo —*— do 
—*—, rzepak 22*50 do 23*—, groch pastewny 
11*50 do 12*—, do gotowania — do —* —.

Czy potrzeba zwraoaó uwagę na 
reklamę ?

Praktyozi a gospodyni, która zawsze się 
stara najlepsze potrawy przyrządzać a prze­
cież niczego niczego nie zmarnować, stawia 
sobie często powyższe pytanie, na które od­
powiedź jest o wiele prostszą, jak zazwyezaj

Srzypuszczają Trzeba tylko umieć rozróżnić, 
eteli naprzykład przedmioty bywają propo­

nowane pod warunkami, - które istotnie od 
normalnych się różnią, to każdy j powie aoza- 
rować nikt nie umie, więo rzecz |ta nie może 
byó doskonała". Inaczej jest, gdy jakąś no­
wość zalecają w tym wypadku, trzeba próbo­
wać. Najprościej jest tam, gdzie irekiams nie 
ma innego celu, jak zaohęoać djo oz; enia 
prób. Tu zawód jest wykluczony, bo si jrze- 
oieź każdy sam przekonywa. Weźmy p- re­
klamę dla Quaker Oatsu.

Do wyrobu Qukker Oats musiano planta- 
oye milionowe stworzyć; to dzieje się dopiero 
wtedy, jeżeli wartość wytworu jest niewątpli­
wa, szczególniej przy tak prostym płodzie na­
tury, który tylko skutkiem swej dobrooi bez 
żadnych ułudzeń może działać. Nie może być 
także celem reklamy, próbne pakiety Quftker 
Oatsu sprzedawać, bo jeden kosztuje 9 ot. 
(18 h.), właśnie olbrzymie koszta poświęca się 
reklamie, żeby do prób publiczność zaohęoać, 
bo jest rzeczą pewną, że większość czyniących 
próby pozyska nam stałych konsumentów. Nie 
uniknioną jest taka reklama, bo takie produk- 

. ta tylko w olbrzymich ilośoiaoh się wyrabiają 
i wytwórcy są zmuszeni szerokie warstwy pu- 
blioznoś-i wszystkich krajów z nimi zaznajo­
mić. Każdy kto umie pilnować swoioh intere­
sów, nie omieszka zwrócić uwagę u® r®‘  
klamę. Widzimy tedy na tym przykładzie, ze 
każdy, na to pozornie tak trudne pytanie, sam 
sobie łatwo odpowiedzieć może.

Restauracja F^neńska w Hotelu Francuskim
Obszerną broszurę 

o Truskawcu wysyła 
na żądanie Zarząd.

w© Lwowie

TRUSKA

poleca: Śniadania po warszawsku 50 ct. Covert składające się z 4 dań o.JUa Kujawiak 
i Kujawanka. Co czwartku i niedzieli flaczki po warszawsku i kulabiak litewski. Obiady 
z 7 dań po złr. 110. Covert według karty. Po teatrze Covtrt z 3 dań po 70 ct. W piątek 
ryba po żydowsku. Wino doborowe. 2 poważaniem Jan Franciszek Nowakowski

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagrę, otyłość, choroby nerko­
we i pęcherza, astmę, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 

W  I .  i  I I I .  s e z o n ie  o 30%  ta n ie j.

Lekarze
i

Radca Dr. Piech. 
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski.

S s L t 3 r s t 3 r „  Z e f i a : 3 r „  ^ e a r ł c a - l e  

Lewantyny, Szyfony i Płótna . Ół K U S Z C Z ilK  i ZTJBZZZ
L w ó w ,  p l a o  H a l i c k i  1.
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DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 o . od wyrazu.

RIO ZE TY  POKOJOWI-: po złr. 8-50. 
17 - ,  28-— i 30'— . Wanny długie po 

itr. 15'— i 16'—, naaiadowe po złr. 6-75 
do 8'— poleea Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny te L 'owie, plac Kapitulny 1 (na 
przeciw . odry). F ilia  Tarnopol, plae 
Sobieskiego.

EKONOM żonaty, bezdzietny, 40 lat wi • 
ku, z dobremi rekomendacyami, po 

szuknje posady od 1 lipea br. na ordyna 
ryą. Łaskawe zgłoszenia: Ekonom 150
poste iest. Przemyśl. 520

PBOŚBA. Rodzina biedna z pięciorgiem 
dzieci pro-i dobre serca o wsparcie, 

a litościwy Bóg znpłaci. Diica Łyczakow­
ska 61. drzwi 7 pod literami M. M.

Ro A o j f t k e  świece woskowe, pascha 
ty, stoczki, kwaty do świec, świece 

Apollo, poleca naitaniej f„bryka świec 
Fryaeryka Sohnbutha, Lwów, R.nek 1. *5

| / . . A p  na konie, własnej roboty, z ow- 
I\U 1/D  ezej wełny, duże, ładne, w pisv 
eza-ne z paso we io lub z iółtem , po złr 
6*50 sztu... Dwór Łapszyn-Brzeźany.

Przez n arzeo trwają najlepsze

raicie
po 5, 6, 7 do 8 ct. za sztuką. 

Polecam również świeże

Winogrona hiszpańskie
po złr. 1*60 kilo.

Jabłka tyrolskie i krajowe. 

St. Markiewicz
Lwów, Rynek 1. 42.

w różnych 
gatunkach

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić o.oby każdego stanu we i 
wazyatklcb miejscowośc i  rzetelnie > 
pewnie bez wkładki kapitaru i ryzyka 
przez rozprzedał prawnie dozwolonych 
losów i papierów p*ńsiwowvch. Zgło- 
szeni^przyjmuje Lodwlg Oeeterrelcher,

Jabłecznik 
Wina borówkowe 
Wino agrestowe,
Wino porzeczkowe,
Wino gorzkie z owoców, 
Wina musujące,
Syropy musujące, borów­

kowe 1 jabłczaue,
Czyste naturalne soki,

poleca 4593

tłocznia win owocowycti U

Iieats jfcgasse Budapest

&

I
Ch. Leubner
Kunnersdorf b. Friedland

C z e c ł Ł 3T.

35 A47°|o oszczędne 4
opalu fabrycznego.

Ruszty patentu K&dlicza
4472

dostarcza
FABRYKA MASZYN „PERKUN U

Fabryka: „Lwów — Podzamcze* ul. św. Marcina.
Biuro techniczne dla zamówień: Lwów, a l fo  a Hetmańska 1. 19, Z. p.

I M r ^ a + l r i  nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie, lub 
J U n U Ł l f  każcie sobie przysłać za darmo i opłatnie ob­
ficie ilust-owany katalog nowych, hygienieznych wózków, dają­
cych s-ę nstawió do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 

lekarskie. Największa czystość 1 Najw.ększa elegan-yal

L R A I I I A A N M  c k* właściciel przywileju 
.  P n U f f l n n U ,  Wiedeń IV. Millergass 6 

p U “ Ost zega się przed li-hemi naśladowniotwami 
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
dnie wypal ny jest taki znak ochronny jak tu obok

Najlepsze czernidlo na śmiecie!
Kto ehee mieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły­

skiem nieeh kupuje tylko

Fernolendta czernidło do obuwia
a dla obuwia jasnego t y lk o

Fernolendfa O em  barwy skórzanej.
W  W s * ą d * l «  d o  n a b y c ia ,  m

C. k. oprz. 4162
Fabryka założona w  roku 1832 w  Wiedniu.

Skład fabryo .n y  i
Wiedeń, I., 8chuler»trasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw proszę 

dotł-dnie urażać na moje r î isko St. Fornolandt.

Bawarskie Podgórze.
600 mtr. n. p. morza. 

Stacya kolejowa 
Monachium -  Salzburg.

Wouoleezniczy Zakład Kneippa
Sastosowanio ściśle do natnry chorego w słabościach nerwowy -h przemianie mate • 
ryi i ogolnemn osłabieniu D r. m ad. O . W o l f .  prafct lekarz sztabowy

H E H  B A B N  Y  ’ e g < >

Syrop w apienoo - żelazlNty
z podloaloranu wapna.

Od lat 30 zalecają lekarze goiąeo powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania I nznwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i niedo­
puszczania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając ao orga­
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu waitośei soli fosforewo- 
wapiennyeh ułatwia im tworzenie się kośol. 4269

L'ena flaszki z łr . 125 , pocztą 29 ct. więcej za 
opakowanie.

Należy wyraźnie żądać: „Herbabzego zyrepn 
wapienne żelazlstego**. Jak> dowód tożsamuśei zrfsj- 
dujc się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazw sko „U erbabnyw, oraz jest każoa flaszka za­
opatrzona obok odb tą urzędow-iie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości pze- 
itrzegaó upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit"

VH.fl Kaizerztrazze 74 i 75.
Składy przeważnie w aptokaob wo Lwowie Krakowie, Czernlowcach I na prow.

Zarząd szkółek lesno-ogrodowych

Zassów pod Czarną
poleca do kultur wiosennych następujące

l e ś n e .
N A Z W  A

Sila kieł­ka wa-
nia

Cena 
za fnni
kor. 1 hel. N A Z W A

Ce
za
kor.

aa
funt
ho .

Jodła, Pinue abiei l 60% _ 60 Jasion, Frazinus eieel-
Sosna eiarna, Pinns an- z i o r ................................. 00 — 40

s t f i a c a ......................... 80% 2 40 Jawor, Aeer pseudopla- .
Modrzew, Pinue lariz . '0 % 3 40 t a n u i ............................. — 60
Świerk, Pinoe Pio™ 80% t 40 Klon. Acer platanoidee . — 60
Akaeya. Bobinia peeudo- Olcha czarna, Alnue glu- *C

aceae. .............................. — 70 tin o s a ............................. -O»a — SO
Buk Fague ellY- . . . . — 50 Olcha bir‘ a, Alnne incana 1 80
Brzoza, Betula alba . . — 60 Żarnowiec, Spartium seo- 00

G łóg , Crataegus mono- p a r iu m ......................... •A — 70
griki ............................. — 40 Ziarnów ki jabłek . . . . <9 40

G n b , Carbinue betoln* . 50 Ziarnówki gruszek . . . O
Ok

3 60

>T- iona badane przez taoyę doświadczalną wyższej o. k. 
szkoły rolniozej w Dublanach.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo­
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą oplatnie.

407 m. n. p. m. Staej kelejowa na linii Wrecław-Halbstadt. Sezon ed I. maja de 15-go października. Są one
a wne przez swe alkaliczne źródło Oberbrunnen, rozległe położenie w uroc aj górskiej okolicy, w górskim klimacie, 
zakład mleczny I Żętyezny (mleko sterylizowane, mleko ośle , kefir, mleko kozie i owcze). Rozbiór mleka uskutecz­
ni i się p zez własne laboratoryum i przez wro.-ławski hygieniczny instytut (profesor Fliigge ). Gabinet pneumaty- 
ezny itd., znakomite przy chorobach _ dła I krtani, przewodów eddechowych I płucnych, przy I tarach kiszek i że- 
łądka, przy chornbach wątreby, nerek I pęcherza, -eumatyzmle 1 dMwtes. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Dr. 
Nitsche, lekarz sztabowy D-, Pohl, Dr. Determeyer, Dr Montag, Dr. Ritter.

Wysyłka wody Oberbrunn przez pp. Furbach ot Strieboll w „Bad Salzbrunn11.
4385 Książęco pszczyńska dyrekeya kąpielowa w „Bnd Salzbrunn."

Q u a k e r  O i t s
wsŁęozie do na by: a w pakietach po 1 ft l \  funta

(z prze p Lem gotownniii '

8/i<tiiowi>a P  u* go sp o d y n i ilo n in !
Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quakei Oats" 

(amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu­
jącą potrawę: „ i ,o  Va litra g^luj^cej się osol mej wody 
proszę wsypać 12dkg. „Qaaker Oki-'1 i d a j  s temu za­
gotować przez 10 do 14 minut, aż "otniwa stężeje (pod­
czas gotowania mieszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej roaziny pani 
a zwłaszcza dla dzieci;, będzie regularne użycie tej potra­
wy jak i wszystkich z „Quaker 0ats“ na śniadanie i ko- 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zarowie.

paczkach

f  f *
M K <? ' .. *ilii) w* 'i fc;

^  i  h ii w

jest prawdziwym tylko w znanych

Nigdy więc nie jest otwarty lub w innych, na 
okpienie obliczonymi, podrobionych paczkach.

' n-inera JforopowSka kawa słodowa
V'<1- iinj-uuo.cztjn-iszyrn, jakoteż jedynym  zdro- 
\.jin i zarazom najfańoyym dodatkiem do jl 

nawy zwyczajnej.

m 3 ^ . I (Bi1 ;r L - t*• r ł-nO * <*•- •••■ * ' ■ 11 ’ • • ■ i - i -J t *w *■ * ii-  1 -  ̂ i •. /'• ("i i i'. * 'vV,. ./Af
' " *  ‘ R ]̂ n m

ł MJd' h-;i ! "-Iinioniejn l z wz: asiajucym  I { L
... . I l . : • C rouz.lil.

"•'•o f  ~ c  * »o... ć.1 •. Wt. ’ 5 (J

tani .  - d r . - , !.•:w:> : . v : y  \ o ja  ń d a i  / . d n a w u  
8ZKuvtli\va ,] * t ]iz.-.- z !- . r / . y  z . -d.a / .aua ,  za. j tę -

i niJ'- t' . :i :a-j .v . v -uui ; . i , j .

•Te- ■- ‘ y i *. -

irJJ

. (ISchmid!. ,Ił sztabowego i fizyka słynry
Si

TyilioprBwdziwjf « 
Ji i koi: umiiszczma marksodraę

ucjw.i czasów? głuchotę, 
|wycte ziisz„,szum w uszach 
j i przytępiony słuch,nawp*w 

wypadłcach zadawnter a
Do nabycia po 2  zf. za f la ­

szkę wraz zespasnbem użycia jedynie wrafacj
I PIOTRA MIKBŁASC HA WE ŁWJWIE

Ziemniaki.
najnowsze odmiany, które w st»eyi pió 
bnej naeien reluiezyeii Towarzystwa, r-ln 
krak. w Prz.borowin jako najleps/e się 

okazały, ma do sprzedania

Zarząd i i r  Dr. Mikołaja Ii i . Reya
w  Przyborowin 4441

staeya poeztowa Grabiny — telografiez„.t 
i kolejowa Czarna,

S i l e s i a ........................................... złr. 5*—
L e ila ................................................. .....  4 —
Alabaster, W eeer i T e  pór . „ 356 
Olympia, s.iksonla I Taczała .  3 —
za 106 klgr. bez worka loco stac -a Ozar 
na. — Topór i Tao: '  w pełnych wago­

nach po 50 ot. tai i ej.

Akcyjne Tm^lnio i  carMu i acytelcnu
Wiedeń, t. TegetthofFstrasse I.
Dostarcza: urządzeń oświetlenia acety­
lenem dla stron prywatnych i dla 

mia*t caij >̂o<i »ko^ozenie fachowem wykończeniem.
Miejskich cenirali jest jnż t rządzonych 8 o sile około 16.000 

płomieni. Kpo-ób czyszczenia D R.-P. Nr. 98.762 i 108.244 
odpowiada najściślejszym wymaganiom 1 w praktyce zna­
komicie tego dowodzi. Calcium Carbid tylko p erwszej jako­
ści gwarantuje jak najwiękśze wypoiytkowame gazu. 4441*

HicWiwydi zastępców Doszukuje się we wszystkich miejscowościach.

F I G U t K i i  B L A N C A R D ’A
NA JODZIE ZEL k ZA NIEZMIENNYM 

I  POTWIERDZONE PRZFZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PAHYZU I  
P o m y ś ln ie  skutkują w Bljtdaczoe, N iedok rw istośo i, B ladości cery , w S y -®  

• f i l io  organ oznej. w L y m ’“ tyzm ie i w e wszystkich choroba.h spowodow a-•
•  n y c h zarodkiem skrofulicz im  (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.) 0  
0 DOZA: ł  do 6 ignlel dziennie. — B L A N C A R D  & C'«, 40 , rue Bonaparte P A R IS . 0  
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We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara.

Olbrzymi wybór
najnowszych materyj wełnianych

jakie  tylko można wym yśleć sobie naj­

modniej wykonane:
I O d d z ia ł  za meter od złr. — 45 do złr. 1-25

■I. O d d z tn ł za meter od złr. 1*40 do złr. 2'25
I I I .  O d d z ia ł  za meter od złr. 2 25 do złr. 2 95
IV . O d d z ia ł  za meter od złr. 3 —  do złr. 4 ‘35

Modne materye do prania
we wszystkich najnowszych wykonaniach metr od 

28 ct. do 95 ct.

Jedwabie do prania
za metei 9d złr. 1*15 do złr. 2-25.

Jedwabne materye kratkowane
Rayćs i Broches, na wszystkie ceny i w najmodniej­

szych gatunkach.

Najnowsze pastelowe Farby na 
wełnianych i jedwabnych materyach.

Doro t o w y

«r. 81- 83.

Najlepsze, najrzetelniejsze 
najtańsze źródło zakupna.

Dla p r o  in o y i  kolekcyo wzorów na żądanie z naj­
większą gotov ‘ "cią. Uprasza się koniecznie o poda- 

me wybranej materyi ceny.

Dlń ratw n oyi d>a stałych odbiorców żurnale gratis i 
frarflło, |ja niebiorących za poprzedniem przysłaniem

1  k o i H m y ,
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Ola I j T j  WłilSClC16ll i)V(Ucl wego wyrazie dławienia się' Pompy przy w “ K  “ X y c e  PRIEDE». m  i BEACOCK
J łJ lo  f i  V  if U l  U  f i  bydła. Trokary. -Spuszczadfa. Lejki śoręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak L  « ó w .  n l H e tm a ń s k a  I. 4

Wydawoa i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillora i Spółki. H


